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W ychodzi codziann ia  c  godzinie 8. po po łudni 
z wyjątkiem  św iąt i niedziel.

N um er poiedyńozy kosztu je w m iejscu  5 ct.„, 
pocz tą  7 ct,

Biuro Kadsskoyi i Adaiinistracyi Ulica 1.29.

P re n u m era ta  z p rzesy łką  pocztow ą w ynosi roczn ie  18 z ł . ;  k w arta ln ie  4  zł., m iesięcznie
1 zł. 85 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., k w a rta ln ie  3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  d o d a tek  m iesięczny do G azety L w o w sk ie j
otrzym ują cało- i  pó łroczn i abonenci b e z p ła tn ie , ćw iererocziii zaś i m iesięczni za  d o p ła tą , p ierw si
75 ct. drudzy 30 ot. — P rzew odn ik  p ren u m erow any  osobno kosztu je  4 zł.

Jednorazowe . i n s e r a t r  o b licza ją  się po  7 ot,
kilko razow e po 6 ct. od m iejsca jednego  w iersza

L is ty  na leży  frankow ać. Iteklam aoye o tw arte  
w olne oą od op ła ty  pocztow ej.

Od W ydawnictw a.

6 » x < ‘( a  L w o w s k a  w przy- 
szłem półroczu zostanie p o n o w n i e  
r o z s z e r z o n ą , .  Z nadejściem pory 
ożywionego rucliu publicznego, a mia­
nowicie w czasie sessyj sejmów i rady 
państwa powiększać będziemy objętość 
naszego dziennika w miarę potrzeby 
o półarkuszowe nadzwyczajne dodatki. 
Tym sposobem Gazeta Lwowska poda­
wać będzie mogła bardzo obszerne i 
dokładne sprawozdania parlamentarne, 
bez najmniejszego uszczerbku innych 
stałych rubryk jak fejletonu, kroniki, 
części literucko-artystyćznej i działu 
ekonomicznego. Wychodzący jako do­
datek do Gazety Lwowskiej Przewo­
dnik naukowy i literacki, który pół­
roczni i całoroczni abonenci otrzymują 
b e z p ł a t n i e ,  powiększonym zostanie 
o jeden arkusz ścisłego druku, a jak 
dotąd tak i nadal zasilanym będzie 
pracami literackiemi i naukowemi naj­
celniejszych pisarzy. Mimo znacznych 
kosztów, jakich rozszerzenie takie wy­
maga, prenumerata na Gazetę Lwow­
ską p o z o s t a j e  t a  sam a.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wynosi:
W miejscu za II. p ó ł r o c z e :  

6 z h \ ,  z a  UF. ć w i o r ć r o c z e :  3 z łr . ,  

m i e s i ę c z n i e  1 z łr .

Pocztą 7, a U. p ó ł r o c z e  8 złr., 
za  III. ć w i e r ć r o c z e  4 złr., m i e- 
s i ę c z n i e  1 złr. 35 ct.

Półroczni abonenci otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“ do­
datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięcz­
ni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy
30 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

Minister sprawiedliwości przeniósł na 
własną proźbę radców sądu krajowego: 
Ferdynanda S w i t a l s k i e g o  ze Sambora 
do Złoczowa a Henryka J a k u b o w s k i e g o  
ze Złoczowa do Stanisławowa.

Minister sprawiedliwości mianował na­
stępujących sędziów powiatowych radcami 
sądu krajowego: Leopolda S z y m o n o w i -  
c z a  w Kossowie do Złoczowa, Fryderyka 
B e r to n  i ego  w Wielkich Mostach do Sam­
bora a Jana T o w a r n i  ck  i ego  w Jaworo- 
wie do Przemyśla.

Minister wyznań i oświecenia mianował 
prowizorycznych głównych nauczycieli przy 
c. k. męzkiem semimiryuin nauczycielskiem 
w Stanisławowie: Bolesława B a r a n o w ­
s k i e g o  i dr. Jana J a c h n ę  rzeczywistymi 
głównymi nauczycielami przy tym zakładzie.

U s t a  w a
dla króleslira Galicyi i Lndomeryi z W  lelkiem 
księstwem Krakowskiem zmicniająpa postanowie­
nia §. 90. ust. gm. z  dnia 12. sierpnia 1806.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam :

Art. J.
§. 00. ustawy gminnej z dnia 12. sier­

pnia 186G r. do 1. 19. Dz. u. kr. w do- 
tychczasowem brzmieniu zostaje uchylonym, 
i ma brzmieć, jak następuje:

§• 99.
Z a t w i e r d z a n i e  p r z e z  r a d ę  p o ­

w i a t o w ą .
Do spraw, w których uchwały Rady 

gminnej muszą być przedkładane Radzie po­
wiatowej do zatw ierdzenia, należą prócz 
spraw wymienionych w §§. 2, 4, 80, 85 i 
95, także następująco :

a) pozbywanie, zam ian a , przeistaczanie,
zastawianie lub stałe obciążanie rze­

czy, należącej do zakładowego m ają­
tku , lub dobra gminy, albo jej za­
kładów ;

b) zaciąganie pożyczki lub przyjmowanie 
zobowiązania, jeżeli kwota pożyczki 
lub wartości ciężaru, wynikającego z 
zobowiązania , łącznie z długami już 
istniejącemi przewyższa roczne docho 
dy gminy, a względnie zakładów gmin­
nych ;

c) nabytki i przedsiębiorstwa, nienależące 
do zwykłego za rząd u , jeżeli dla po­
krycia wynikającego ztąd wydatku, 
potrzeba zaciągnąć pożyczkę lub ob­
ciążyć gminę rozk ładam i;

d) wydzierżawianie lub wynajmywanie na 
dłuższy czas niż la t sześć, lub w inny 
sposób, niż przez publiczną licytacyę 
najwięcej ofiarującemu.

e) opuszczanie czynszu najmu lub dzie­
rżawy, w części lub całości.

Art. II.
Wykonanie tej ustawy polecam Moje­

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
Schónbrunn dnia 17. czerwca 1874.

Franciszek Józef m. p.
A u e r s p e r g  m. p.

U s t a w a
dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem, zmieniająca postano­

wienia §. 01. u. gm. z 12. sierpnia 1860.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego kró­

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem k się­
stwem Krakowskiem postanawiam:

Art. I.
§. 51. Ustawy gminnej, z dnia 12go 

sierpnia 18GG 1. 19. Dz. u. kr. wdotychcza- 
sowem brzmieniu zostaje uchylonym i ma 
brzmieć jak  następu je :

§- * 1.
W l a  il z a n a c z e l n i k ó w  g m i n y  w 

o g ó l n o ś ć  i.
Naczelnik gminy kieruje czynnościami 

zwierzchności gminnej i nadzoruje takowe.
Asessorowie lub przysiężni winni są 

naczelnikowi pomoc w urzędowaniu, i mają 
według jogo zarządzenia i pod jego odpo­
wiedzialnością wykonywać czynności, które 
im poruczy. Jeżeli dla jakiejkolwiek prze­
szkody naczelnik nic urzęduje, wszystkie je ­
go prawa i obowiązki przechodzą na jego 
zastępcę.

W razie, jeżeliby ani naczelnik gminy, 
ani jego zastępca urzędować nie mogli, za­

stępuje ich na  czas przeszkody najstarszy 
wiekiem asessor lub  przysiężny.

Art. II.
Wykonanie tej ustawy polecam Mo­

jem u Ministrowi spraw wewnętrznych.
Schónbrunn dnia 17. czerwca 1874. 

Franciszek Józef m. p.
A u e r s p e r g  m.  p.

U s l a w a
dla królestwa Galicyi i Lodomeryi s  Wielkiem 
księstwem Krakowskiem zmieniająca postanowie­
nia §. 70. u. gm. z 12. sierpnia 1866, i  §. 22.

ust. o repr. pow. z 12. sierpnia 1866.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam:

Art. I.
§. 70. ustawy gminnej z dnia 12. sier­

pnia 18G6 r. 1. 19. Dz. u. kr. w dotychcza- 
sowem brzmieniu zostaje uchylonym , i ma 
brzmieć, jak  następuje:

§• 70.
B u d ż e t  i r a c h u n k i  r o c z n e .

Naczelnik gminy winien corocznie u ło ­
żyć budżet gminy i zakładów gminnych, na 
następny rok adm inistracyjny.

R ada m a ten budżet uchwalić najpó­
źniej na miesiąc przed rozpoczęciem roku.

Rachunki z przychodów i wydatków 
gminy i zakładów gminnych, winien Naczel­
nik najpóźniej w dwa miesiące po upływie 
roku administracyjnego przedłożyć Radzie 
do rozpoznania załatwiania.

Tak budżet jako i rachunki ro czn e; 
zanim Radzie do rozpoznania przedstawione 
zostaną, winne być poprzednio najmniej przez 
dwa tygodnie złożone do przejrzenia przez 
członków gminy, tych zaś spostrzeżenia będą 
przy rozpoznaniu wzięte pod rozwagę.

Gdyby R ada gminna nie wstaw iła w 
swój budżet należytości, k tóre gmina uiścić 
jest obow iązaną, bądź ua mocy ustawy, 
bądź na mocy wyroku lub dokum entu m a­
jącego wedle ustaw moc egzekucyjną, ma 
Rada powiatowa prawo i obowiązek w sta­
wić te należytości w budżet gminy i nało­
żyć na ich pokrycie dodatki do podatków.

Art. II.
§. 22. ustawy o reprezentacyi powia­

towej z dnia 12. sierpnia 1860 r. 1, 21. D. 
u. k. w dotycliczasowem brzmieniu zostaje 
uchylonym, i m a brzmieć, jak  następuje:

LITERATURA.
Od la t wielu słyszeć sie u nas 

słuszne skargi na brak krytyki. Nie mówi­
my już o gruntownych, wyczerpujących i 
głęboką znajomością przedmiotu nacecho­
wanych recenzjach, jakich w każdem pi- 
smienictwie niewiele — ale choćby tylko 
o zwykłych sprawozdaniach literackich ma­
jących zadanie wskazywania publiczności 
sumiennie celniejszych płodów bieżącej lite­
ra tu ry  i wykazywania w mniej specyalny 
sposób dodatnich i ujemnych stron nowej 
książki. Na tern polu czyni się n uas pa r . 
dzo mało — tak  mało, że możnaby posą­
dzać piszących o praktykę, k tórą jeśli się 
nie mylimy nieodżałowany chirurg filozofii 
August Wilkoński, w swych Iiamotkach książ- 
kowstrętem nazywa a  zasadzającą się m  
systematycznem ignorowaniu wszystkiego 
co z pod obcego pióra wyszło.

Najwięcej stosunkowo recenzyi spoty­
kamy w Warszawie, lubo i tam na k ilka­
dziesiąt pism jest ich bardzo nie wiele, lu ­
bo w niektórych z pomiędzy nich widzimy 
tylko arenę polemiczną, na której się gromi 
ludzi z przeciwnego obozu a broni troskli­
wie stronników — lubo dalej z dwóch naj­
więcej rozpowszechnionych czasopism jedno, 
Tygodnik illustrowany wprowadziło dopiero 
ostatniemi czasy stałą rubrykę króciutkich 
zapisków literackich a Kłosy^ posiadają 
tylko luźny zbiór wiadomości pismieuiczycb. 
W galicyjskich dziennikach, jeżeli podają 
sprawozdania literackie, spotykamy z nio- 
licznemi wyjątkami powszednie ogólniki, nie­

smaczne panegiryki lub złośliwe wycieczki 
na przeciwnika, odpowiednio do stronni­
ctwa, do którego należą Z pomiędzy pism 
naukowo-literackich, Przetcodnik wychodzący 
jako dodatek do Gazety Lwowskiej, stosownie 
do swego założenia i ram może w ciągu 
roku pomieszczać mniej więcej kilkana­
ście tylko krytyk — a Przegląd Polski nie 
wielką również liczbę dzieł objąć może.

Nie mówimy już o dziennikach po ­
znańskich, w których chyba przypadkiem 
spotkać się można ze sprawozdaniem lub z 
notatką literacką. Dość wymienić fakt na­
stępujący wielce charakterystyczny, że o 
wydanej w Poznaniu przed paru miesiąca 
mi książce zbiorowej Warta żadne z pism 
tamtejszych najkrótszego nawet nie wydało 
sądu....

W śród takich stosunków Bocznik lite 
rocki, poświęcony literaturze, bibliografii, 
oświacie i księgarstwu, redagowany przez 
p. Stanisława Czarnowskiego, mógłby być 
wielce pożytecznym, gdyby — gdyby odpo­
wiadał swemu zdaniu. Dla uzasadnienia te ­
go tak niekorzystnego zdania o rzeczonem 
wydawnictwie, pomijamy z braku miejsca 
dział „ośw iaty1 będący wiązanką luźnych, nie 
łączących się ze sobą szczegółów i wiado­
mości, powypisywanych po większej części 
dosłownie z czasopism — a przechodzimy 
do „literatury i bibliografii.“

W części tej uderza czytelnika na 
pierwszy zaraz rzu t oka lekkomyślność i 
niedbałość nie do darowania. Recenzenci po- 
jedyńczych działów piśmiennictwa, w dziele 
pojawiącem się raz do roku, przez cały ten 
czas powinni gromadzić m ateryały do swo­
jej pracy, aby ich wyroki nie były owczem 
powtarzaniem rzuconego przez kogo komu­

nału, lecz sądem specyalisty, opartym na 
własnem przekonaniu i zastanowieniu.

Tymczasem krytyki arystarchów Bocz­
nika literackiego m ają wszelkie pozory, jak 
gdyby byty pisane w ostatniej chwili, na 
niewiele dni przed wyjściem książki z d ru ­
ku, bez poprzedniego przygotowania — jak 
gdyby recenzent sąd swój opierał na przyj­
rzeniu się okładce krytykowanej pracy lub 
na^ pobieżnem odczytaniu obcej recenzyi, 
której zwykle nie m iał czasu nawet zrozu­
mieć. Gdy dalej powiemy, że z tą  grzeszną 
lekkomyślnością łączy się jeszcze w szanow­
nych Zoilach niepomierny ignorantyzm i prze­
ważne forytowanie szkoły pozytywistów war­
szawskich — będzie ta  charakterystyka mniej 
więcej dokładną. W pierwszych literach, 
któremi się podpisują, nie dostrzegamy imion 
znanych i mających prawo sądu o danej 
rzeczy, lecz jakieś zapoznane wielkości, k tó ­
re się unieśmiertelniły dotąd chyba jakim  
artykułem  w Przeglądzie tygodniowym a swoją 
literacką karyerę rozpoczynają wyrokowaniem 
o rzeczach, o których nie mają pojęcia. 
Charakterystyczną cechą tych panów jest 
miłość i uwielbienie dla pozytywizmu, któ­
rym pragnęliby natchnąć całe społeczeństwo 
jako „podniosłą id eą , wskazującą palącą 
życia zagadkę." Największą z ich strony 
pochwałą jest powiedzenie, że „rzecz to trak ­
towana ze stanowiska pozytywnego, trzeźwe­
go11 — przeciwnikom swoim wyrzucają „za- 
pleśniałe pruchno starych uprzedzeń.11 P o ­
dobnych frazesów znajdziesz tu  bez liku. 
Wszyscy pozytywiści są wielcy i bez skazy, 
nawet z pomiędzy poetów teD tylko dostąpi 
łaski w ich oczach, kto stanie pod ich cho­
rągwią, zacznie w zużyty sposób rehabilito­
wać kobiety publiczne, powstawać przeciw

bogatym, wreszcie wołać: „do k ie ln i, do 
młota, do piln ika, do cepa" — jak  gdyby 
zadaniem poezyi, tej idealnej wysłanki nie­
bios, miało być napędzanie próżniaków re ­
torycznym sposobem do rąban ia drzewa... 
Szanowny krytyk dość wszakże łaskaw ie 
wyraża się o poezyi, uważając ją  za „ważny 
motor w sferze społecznego życia" — p rzy ­
puszczając nawet, że mogłaby pozytywizmo­
wi oddać wielkie usługi, gdyby się zdecy­
dowała poddać mu się na powołne narzędzie 
do jego wielkich celów — gdyż „prąd no­
wych idei potrzebuje silnego poparcia nie- 
tylko potęgą logicznego rozumowania, lecz 
zarazem i siłą wrzących uczuć i ideałów.11 
D la tego też nasz pozytywista pragnąłby 
zarekrutować do swojej szkoły wszystkich 
poetów, dla tego nawołuje ich pod swój 
sztundar tem i słowy: „Młodzi poeci, w imię 
ogólnego dobra, w imię świętych pragnień, ja ­
kie wszyscy w łonie swem żywić winniśmy, 
wołamy na was o to  poparcie duchowe 1 bez 
niego bowiem masy nie odczują prawdziwie 
ważnych społecznych celów i dążności."

W ogólności Bocznik nierównie chętniej 
rozprawia o takich przedmiotach, o których 
mówić najłatwiej i o których mówią wszyscy 
nawet przy herbacie, jak o poezyach i po­
wieściach, "aniżeli o rzeczach poważniejszych, 
wymagających pewnego zasobu wiedzy — 
mówi więc szczegółowo o najlichszych poe­
zyach , przytaczając z nich naw et słabe 
rymy, podaje obszerną treść miernych ko- 
medyi i powieści— lubo o niektórych naw et 
najlepszych wcale nie wie— a najważniejsze 
wydawnictwa historyczne zbywa nieraz pro- 
stem podaniem ty tu łu  , gdy obcej recenzyi 
nie miał pod ręką. Za przykład posłużyć 
może wiadomość następna: „Bielowski wy-



2

R ada powiatowa obraduje i uchwala 
we wszystkich sprawach ekonomicznych po­
w iatu , nie należących do zwykłego zarządu 
majątkiem.

Do niej należy rozpoznawanie i ustano­
wienie rocznego budżetu, jako też rozpozna­
wanie i załatw ianie rocznych rachunków, 
odnośnie do dochodów i wydatków powiatu 
i zakładów powiatowych.

Gdyby Rada powiatowa nie wstawiła w 
swój budżet należytości, które powiat uiścić 
jes t obowiązany bądź na mocy ustawy, bądź 
na mocy wyroku lub dokumentu mającego 
wedle ustaw moc egzekucyjną; ma Wydział 
krajowy prawo i obowiązek, wstawić te na­
leżytości w budżet powiatowy i nałożyć na 
ich pokrycie dodatki do podatków.

Rok administracyjny powiatu zaczyna 
się i kończy równocześnie z rokiem adm i­
nistracyjnym  Państwa.

Art. III.
W ykonanie tej ustawy polecam Moje­

mu ministrowi spraw wewnętrznych.
Schónbrunn, dnia 17. Czerwca 1874.

Franciszek Józef m. p.
A u e  r s p e r g  m. p.

§. 22 .

Lwów, dnia 3 0 . czerwca.

Jego Ces. Kr. Apostolska Mość raczył 
przesłać najłaskawiej 400 zł. na zapomogę 
p o g o r z e l c ó w  m i a s t a  S k o l e g o .

Od niejakiego czasu zaczynają dochody 
zakładu pocztowego pozostawać znacznie 
po za cyframi preliminowanemu Tłumaczy 
się to tern, że po upływie wystawy powsze­
chnej i w skutek przesilenia finansowego 
ostatnich czasów zeszczuplały rozmiary ruchu 
komunikacyjnego i obrotu ekonomicznego, 
podczas gdy zakłady pocztowe, służące temu 
ruchowi, zachowały jeszcze dawniejszą ob­
szerną swą organizacyę, jakiej wymagała 
wyjątkowo ożywiona pora. Uwzględniając tę 
okoliczność, poleciło ministerstwo handlu 
wszystkim dyrekcyom pocztowym nietylko 
wstrzymać się z zaprowadzeniem nowych a 
kosztownych urządzeń, o ile nie wymaga 
ich nieodzowna konieczność, ale poczynić 
zarazem wszelkie możliwe oszczędności w 
urządzeniach już teraz istniejących. W celu 
zaprowadzenia takich oszczędności objeżdża 
już od kilku tygodni in spek to r, wysłany 
przez ministerstwo handlu , u r z ę d y  p o ­
c z t o w e  w G a l i c y  i. Jesteśm y wszakże 
upoważnieni do zapew nienia, że wszelkie 
zmniejszenia i restrykcye, które na wniosek 
tego delegata ministeryalnego nastąpią, nie 
dotkną bynajmniej urządzeń prawdziwie ży­
wotnych, rzetelną potrzebą publiczną uza­
sadnionych, lecz ograniczą się tylko do tego,

dał drugi tom swoich Monnmenta Puloniae 
historica.u Widocznie krytyk nawet z okładki 
nie zna tego szacownego dzieła, o którem 
byłby przecież choć słówko wspomniał, gdy­
by je  był widział i gdyby był na prawdę 
historykiem . Ale tak o zeszłorocznym plonie 
historycznym mógł napisać każdy, kto nie 
przeczytał w życiu swojem ani jednej książki 
historycznej, kto tylko przerzucił kilka spra­
wozdań w czasopismach. O pojawieniu się 
publikacyi, o których nie pisały dzienniki, 
nic nie wie Rocznik — nie podaje ich nawet 
w spisie bibliograficznym, że tylko wymie­
nimy wyborną rozprawę Dra Stan. Karwo­
wskiego Wcielenie In fan t do Litwy i Polski, 
wydanej w pierwszej połowie ubiegłego roku 
a znajdującej się w warszawskim handlu 
księgarskim. Niedokładność działu biblio­
graficznego przebija się na każdym kroku; 
wiadomostki tu  podane są iuźne i przypad­
kowo pochwycone. Rocznik przytacza w pra­
wdzie pomiędzy pismami peryodycznemi 
Kuryera Stanisłaicoioskiego, Dodatek do Gazety 
Toruńskiej, sporadycznie pojawiający się Afisz 
teatralny lwowski — ale nic nie wie o Przewodni­
ku naukowym i literackim, z którego przecież 
pism a warszawskie {Kłosy) podawały i po­
dają nawet wyjątki i bardzo często o nim 
wspominają.

W ogóle Rocznik literacki mieści w 
sobie tow ar tandetny, sklejony szybko i 
niesum iennie— na obstalunek. Można o nim 
powiedzieć: „szkoda a tła su 1'— czasu bowiem 
elukubracya ta  nie mogła autorom wiele 
zabrać. Książki takie piszą się w lot — bo 
nie wymagają nawet myślenia —  bierze się 
żywcem to, co się ma pod ręką — a czego 
się nie ma — pomija się milczeniem...
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że urządzenia, które obliczone były na ruch 
większy, a w braku żywszego obrotu oka­
zały się za obszerne lub w części zbyteczne, 
sprowadzone zostaną do rozmiarów, odpo­
wiednich rzeczywistej potrzebie ruchu. Za­
pewnić w końcu możemy, że i te  nawet 
ograniczenia zostaną natychm iast zniesione, 
skoro zwiększony ruch wymagać tego będzie, 
czego się przecież z czasem spodziewać 
należy.

Znana aż do przesytu sprawa barona 
P rato  wrywrze, co z góry przewidzieć mo­
żna, ważny wpływ na jego wniosek o usta­
nowienie osobnego sejmu dla p o ł u d n i o ­
w e g o  T y r o l u .  Gdy baron Prato  zapewnio­
ny o największej sympatyi wicrnokonstytu- 
cyjnych deputowanych przedłożył ów wnio­
sek Radzie państwa, dziennikarstwo wie­
deńskie powitało go bardzo życzliwie i m i­
mo ważnych wątpliwości kompetencyjnych 
a nadto pewnej sprzeczuości pomiędzy tym 
wnioskiem a zasadą o centralizacji władzy 
państwowej robiło południowo-tyrolskim de­
putowanym dość stanowcze przyrzeczenia. 
Dziś, gdy baron Prato  wyparłszy się głosu 
oddanego za ustawami wyznaniowemi, s t ra ­
cił zupełnie sympatyę niedawnych p rzy ja­
ciół swoich, daje pierwsze hasło do odwro­
tu właśnie ów dziennik, który największe 
robił przyrzeczenia. Nie jestto  wprawdzie 
odwrót stanowczy, bo wniosek nie został 
jeszcze wprost potępiony, ale liczne zastrze­
żenia i zobojętnienie przebijające z całego 
artykułu  pozwalają przypuszczać, że sprawa 
cała znajduje się na najlepszej drodze do 
zupełnego zaniechania. Artykuł, który tu  
mamy na myśli, ma zapewne tylko przygo­
tować czytelników na zmianę opinii, której 
dziś jeszcze niepozwalają otwarcie wypo­
wiedzieć względy na konsekwencyę i przy­
zwoitość dziennikarską.

Obrady s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  nad 
ustawą o nieobieralności pewnych osób p rzed ­
stawiały niezwykły widok przymierza po­
między garstką zagorzałych Deakistów a 
skrajną opozycyą. Obaj sprzymierzeńcy wy­
tknęli sobie jeden i ten sam cel t. j. po­
stanowili doprowadzić całą sprawę ad ab­
surdum za pomocą daleko idących popra­
wek. Ustawa, wykluczająca pewne osoby 
dla ich stanowiska albo urzędu od m anda­
tów poselskich, należy pewnie do n a j tru ­
dniejszych zadań ustawodawstwa. Trudno 
bowiem wskazać dobitnie zasady i granice 
takiej ustawy a jeszcze trudniej odróżnić, 
czy pewnym urzędnikom i funkcyonaryu- 
szom należy wprost w ustawie odmówić o- 
bieraluości czy też może pozostawić całą 
sprawę decyzyi i taktowi samych wyborców. 
Niezawisłość poselska jes t niezawodnie głó­
wnym warunkiem zdrowego parlam entary­
zmu ale kto dla zawarowania tej niezawi­
słości wyklucza z izby całe klasy inteligen- 
cyi i zrzeka się pomocy niezbędnych sił 
fachowych, działa tak samo jak  człowiek, 
któryby z obawy przed grożącem mu kale­
ctwem popełnił samobójstwo. Węgry peAvnie 
nie obfitują w inteligentnych kandydatów 
poselskich, a jeżeli rygorystyczne pojmo­
wanie niezawisłości poselskiej uzyska prze­
wagę w ustawie, to łatwo okazać się może 
zupełny brak sił do czynności poselskich. 
Owi dealdśei, którzy wspólnie z członkami 
zagorzałej opozycyi stara ją  się jak  najdalej 
posunąć granice nieobieralności, wy brali so­
bie zatem drogą najdogodniejszą, bo stawia­
ją  alternatyw ę: albo stan dzisiejszy ma 
trwać i -nadal, albo parlam ent skazany zo­
stanie na zupełny brak odpowiednich kan­
dydatów a tern samem napow oluą zagładę.

B a w a r s c y  d e p u t o w a n i  nie u- 
lękli się wcale gróźb, którem i komentowano 
podróż księcia Bismarcka do Kissingen i 
demonstracyjne przyjęcie kanclerza ze stro ­
ny dworu. Izba bawarska jak  wiadomo nie 
ma wybitnej większości parlam entarnej. Ul- 
tram ontańskie i liberalne stronnictwo roz­
porządzają taką ilością głosów, że najeżę 
ściej nieobecność kilku deputowanych a na 
wet jednego decyduje, czy uchwała zapadnie 
w duchu opozycyjnym albo ministeryalnym. 
Na jednem  z ostatnich posiedzeń liberalne 
stronnictwo a głównie m inister wyznań Lutz 
otrzym ał wotum nieufności, tylko w skutek 
nieobecności profesora Seppa, którego ks. 
Bismarck wysłał w celach uaukowych na f

wschód kosztem skarbu państwa. Minister 
Lutz oczywiście nie poda się do dymisyi, 
bo takie wotum nieufności pozbawionem 
jest wszelkiego znaczenia ale konsekweneya 
wymaga, ażeby rząd nie przypisywał takiego 
znaczenia wyrazom zaufania, któreby mu 
izba przy najbliższej sposobności znowu 
tylko większością jednego głosu objawiła. 
Gdzie stosunek większości i miejszości jest 
ciągle tak  chwiejnym, gdzie przypadkowa 
nieobecność rozstrzygać może o sprawach 
największej obecnie doniosłości, tam p arla­
mentaryzm trac i swoje znaczenie i staje 
się formalną zabawką. Uchwały izby m u­
szą być lekceważone przez jedno albo dru­
gie stronnictwo a kraj obojętnie patrzy na 
działalność swojego ciała reprezentacyjnego. 
Parlam ent bawarski w dzisiejszym składzie 
swoim jest najzupełniej dojrzałym do roz­
wiązania i to jes t właściwy sens moralny 
jego ostatnich uchwał.

W ł o s k a  l e w i c a  przygotowuje się 
do bliskich wyborów i ogłasza swój pro­
gram. Obecnym naczelnikiem lewicy i n a ­
stępcą Ratazzego jes t Depretis, niegdyś 
prodyktator Sycylii pod Garibaldim. Jest 
on dobrym i umiarkowanym mówcą. Repu­
blikanie włoscy nie sympatyzują z Depre- 
tisem, gdyż sprzeciwia się on zawsze pod­
niesienia republikańskich dążuości w pro­
gramie lewicy. W najbliższej przyszłości 
lewica doczeka się może znacznego tryum ­
fu. Gabinet bowiem obawia się energiczne­
go udziału klerykalnego stronnictwa w 
bliskich wyborach i na ten wypadek zamie­
rza powołać do swojego grona wybitniej­
szych reprezentantów  lewicy a mianowicie 
D epretisa i prefekta w Neapolu Mardi- 
niego.

P r z e w a g a  b o n  ap  a r t y s t ó w  w 
świecie urzędniczym jest istotnie zadziwia­
jącą, jeżeli zważymy stosunek stronnictw 
w francuskiem zgromadzeniu narodowem, 
gdzie zwolennicy cesarstwa prawie nikną 
w obec innych frakcyi. Jeden z dzienników 
republikańskich podał statystykę urzędni­
ków francuskich, z której wynika, że na 
91 prefektów republiki francuskiej 40 a na 
273 podprefektów i generalnych sekretarzy 
prefektów 143 służyło drugiemu cesarstwa 
albo zostawało z niem w stosunkach inne­
go rodzaju. Te niepokojące szczegóły i 
ciągły wzrost propagandy napoleońskiej 
w szeregach armii i pomiędzy ludnością 
wiejską zniecierpliwiły dzisiejsze m inister­
stwo. Pod naciskiem ostatnich zajść pomię­
dzy G am bettą a bonapartystam i rząd wi­
dział się spowodowanym zarządzić rewiyzę 
wredakcyach dziennikó w bonapartystowskich 
i w7 pomieszkaniach niektórych osób zna­
nych z otwartego popierania propagandy 
napoleońskiej. Pierwszym skutkiem tych 
zarządzeń jest zakaz rozpowszechniania 
fotografij syna Napoleona III, które w b a­
jecznej ilości dostawały się w najodleglej­
sze zakątki wiejskie. Republikanie już za­
cierają ręce z radości, jak gdyby fotografie 
te były źródłem a nie skutkiem wzrastają­
cego wpływu bonapartystów. W r. 1871 nie 
rozpowszechniano fotografek, bo wtedy s ta ­
ła  u szczytu powaga republikańska i terro ­
ryzowała wszystkie umysły. A przecież i 
wtedy uie brakło Fraucyi najzagorzalszych 
bonapartystów, którzy7 z wielką roztropno- 
cią odłożyli główną akcyę do pory szczęśli­
wszej. Rozwój wypadków nie zawiódł ich 
nadzieji i bardzo prędko sprowadził taką 
porę stosowną.

PR ZEG L Ą D  POLITYCZNY.

A u s t r y a - W ę g r y .  Kilka dzienników 
wiedeńskich podało wiadomość, że rząd wy­
cofał projekt ustawy akcyjnej, który był 
już rozbierany w komisyi izby deputowa­
nych. Powodem tego kroku ma być wrze- 
lcomo zam iar zmodyfikowania niektórych 
postanowień. Intern. Corresp. nazywa tę 
wiadomość zupełnie nieuzasadnioną.

— Nowy m inister wojny baroD Koller 
przyjmował 26. b. m. jenerałów, dowódzców 
pułków i szefów, których mu przedstawiał 
jenerał broni baron Maroicic. Powitał on 
nowego m inistra następującą przemową: 
„Mamy przekonanie, że Wasza Ekscelencya 
wyszedłszy z arm ii, będąc synem znakomi­
tego kawalera orderu Maryi Teresy i po­

wszechnie znany z zasług dla tronu i pań­
stwa, będziesz niezawodnie z całą troskli­
wością arm ię w każdym kierunku popierał, 
a z energią i siłą czuwał nad jej duchowym 
i m ateryalnym  stanem. Z naszej strony 
przyjm W Ekscelencya zapewnienie, że każdy 
z nas w swojej sferze zawsze pracować i 
działać będzie w poczuciu obowiązków i 
wierności dla Cesarza i państwa. Upraszamy 
WEkseelencyę o przychylność dla nas, ja  
zaś specyalnie polecam mu garnizon wie­
deński, zgromadzonych tu  jenerałów, do­
wódzców pułkowych i szefów."

M inister Koller odparł podziękowaniem 
za powitanie i przyjazue usposobienie, i 
dodał, że bardzo się cieszy, widząc u siebie 
reprezentantów garnizonu wiedeńskiego, z 
którym ma nadal pozostać, a który pod 
wybornem kierownictwem Jego Ekscelencyi 
dowodzącego jenerała  zawsze um iał sobie 
zjednywać szczególne najwyższe zadowolenie 
i powszechne uznanie. —  Następnie jenerał 
Maroicic przedstawił ministrowi wszystkich 
obecnych.

— Rozprawa sejmu wigierskiego nad 
ustawą o nieobieralności, o której na wstę­
pie piszemy, rozpoczęła się 25. b. m. P a­
rag raf pierwszy uchwalony po ożywionej 
rozprawie wyklucza od obieralności; osoby 
wojskowe zostające w czynnej służbie, dzier­
żawców państwowych dóbr funduszowych i 
dochodów skarbowych z wyjątkiem dzier­
żawców prawa polowania i przedsiębiorców, 
którzy zostają z rządem w stosunkach kon­
traktow ych, wpływających na ich zysk lub 
s tra tę ; prezydentów, dyrektorów , radców 
zawiadowczych i urzędu?ków przy zakładach 
kredytowych, zostających w styczności z 
rządem z wyjątkiem dyrekcyi węgierskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego; dalej 
wszystkich funkeyonaryuszów i koucesyona- 
ryuszów kolei żelaznych i kanałów m ają­
cych gwarancyę państwową z wyjątkiem 
koneesyonaryuszów kolei żelaznych i kanałów 
koncesyonowanych i gwarantowanych przed 
uchwaleniem ustawy, jeżeli koncesyę otrzy­
maną zbywają i w ogóle nie robią z niej 
żadnego użytku. Na następnem posiedzeniu 
sejm węgierski przyjął trzeci paragraf p ro­
jek tu  wykluczający zakonników od obieral­
ności. Po długiej i gwałtownej rozprawie 
uchwaliła izba, że w skutek sądowego za­
jęcia dyet poselskich, jeżeli takowe nie zo­
stało uchylone w ciągu trzech miesięcy 
musi uastąpić złożenie mandatu. §. 8 w kła­
dający n a  posłów o b o w ią z e k ,  ażeby wstępu­
jąc  do urzędu niewykluczającego od obie­
ralności poddawali się nowemu wyborowi, 
uchwalono z dodatkiem Tiszy, że nowy 
wybór musi się odbyć także w takim  razie, 
jeżeli deputowany przenosi się z jednego 
urzędu do drugiego z systemizowaną płacą.

N ie m c y .  (Z bawarskiej Izby posłów.) 
Na posiedzeniu z dnia 26. czerwca stały 
na porządku dziennym rozprawy szczegó­
łowe nad tytułem  budżetu ministerstwa 
wyzuań: „Rozszerzenie politechniki".

Dr. F r e i t a g  odczytał w imieniu 
stronnictwa patryotów oświadczenie, że 
stronnictwo to nie może głosować za tym 
tytułem, gdyż rządy stronnicze gabinetu 
Lutza budzą u większej części ludności 
przykre uczucie.

Minister wyznań L u t z  oświadczył: 
Osobisty tej polityki kieruuek za wysoko 
jest ceniony. Żaden bawarski m inister wy­
zuań uie uniknąłby teraz zaczepki od pew­
nych stronnictw. Stosunki i okoliczności 
chwili obecnej są potężniejsze od ludzi. 
Mówca nie jest winnym sporu między ko­
ściołem a państwem w Bawaryi; gdyby na 
miejscu jego był m inistrem wyznań u ltra- 
montanin, starokatolik albo ateista, przeci­
wieństwa w polityce państwowo - kościelnej 
równieżby się znalazły. Dalekim on jest 
od uchylania od siebie odpowiedzialności 
za ustawy będące jego dziełem, ale nie on 
sprowadził ten spór do kraju. Gdyby tak było, 
musiałby opuścić urząd swćj, ale stoi on wśród 
walki na swoim posterunku i dla tego nie 
ruszy się, póki go nie odwoła ten, co go 
tam postawił. Zresztą musi zaprzeczyć, 
aby był jedynym stanowczym działaczem 
rządowym; jego koledzy w gabinecie nie 
są dziećmi, ale mężami udzielnego przeko­
nania politycznego. Oświadczenie F reitaga 
ma teraz teoretyczną tylko wartość, na 
praktyczną czekać chce m inister; teroryzm 
użyty do jego zebrania może mieć teraz 
swój skutek, ale później może sam się od­
płaci stroniotwu. (Oklaski z lewicy.)

M a r ą u a r d s e n  wnosi, aby na nowo 
rozpocząć rozprawy ogólne. J  ó r  g jest te ­
mu przeciwny. V o l k  nagania, że ośw iad­
czenie złożonem było podczas rozpraw 
szczegółowych; toż samo pow tarza S c b a u s s .  
Wniosek o ponowienie obrad ogólnych od­
rzucony został 76 głosami przeciw 75, a 
przyjęty wniosek Jórga, aby rozprawy od­
roczyć do godz. 51/2 wieczór.

Na wieczornem posiedzeniu Izby za­
twierdzono koszta na rozszerzenie poli­
techniki, pomimo żywego oporu ze strony

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA



patryotów, k tóra oświadczyła, że nie może zdania pańskiego, że dobro Francyi domaga 
z a  tym wnioskiem głosować, gdyż rządy j się kategorycznie p r z y j ę c i a  w d o b r e j
efcrminiftZA m in ifif.f ifc f.w o  unrrznoi' T .-a - ., ~ t — * - -----  1 1 *1stronnicze m inisterstw a wyznań Lutza o 
budzają u większości mieszkańców przykre 
uczucia.

Francy a. W imieniu członków da­
wnej komisyi dziewięciu ogłasza były prezes
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w i e r z e  r e p u b l i k i ,  jako jedynie możli­
wej liberalnej formy rządu.

Od liberalno - konserwatywnej grupy, 
która zajmuje miejsce w prawem centrum 
Zgromadzenia narodowego zależy utworzenie

zarządzeniu zwykłych środków ostrożności, sta  Nie ma ono fortyfikacyj, lecz wzgórza 
to jest podwoiły liczbę karabinierów  i straży jego są umocnione wałami i fosami, które 
bezpieczeństwa w okolicy W atykanu i placu ogień arty lery i nieprzyjacielskiej uczynią
św. Piotra. nieszkodliwym. Zmuszony do torowania so-

Około godziny 5. znaczua liczba ekwi- bie d ro g i, uderzy nieprzyjaciel znużony i 
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funkcye. Niektórzy członkowie oświadczyli 
wstępując do niej, że z utrzymania chorąg­
wi trójkolorowej czynią warunek swego u- 
działu w przywróceniu monarchii. Inni za­
chowali w obec tej deklaracyi zupełną swo­
bodę.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu koini-

I i v a z i m i e r z a  x a n w a  w y w o ia i a  W KO -iactl : w i ę a s z y i n  p o r z ą d k u ,  .  , 0 ------ ,  —
naidamentarnych nie małą senzacyę. Donie- dane hasło, wszczął się głośny szmer w ko- 
Sfono mianowicie prefektom, że wniosek ten ściele, a oczy wszystkich zwróciły się ku 

nrzeszedl“ jednym głosem mniejszości i że . oszklonemu ambulatorium umieszczonemu na 
Zgromadzenie narodowe wybrało komisyę, ; pens ty k  kościelnym gdzie Pius IX w to- 
któreT polecono zdać sprawę, co w obec ta- J warzystwie kilku osob, zajął miejsce. Poraź 
kiei uchwały“ uczynić wypada, a w końcu pierwszy to od roku 1870, pokazał się pa- 
komisya ta wniesie, aby „uchwałę- uważać pież tak bezpośrednio oczom publiczności,

______________  Komisy^ . > „„-„ja to tez wrażenie było wielkie. Ku końcowi, , i  nieważny i u .eb jl, Depesz, t ,   , .  •
swoim ze

sprawę kolegom . p ium m yunainąrzą- |mui«*uuM> uum nie opuściła kościół
Mac-Mahona w kwestyi chorągwi. w «11W‘U“  JJ  £  doniosłości tego wniosku Tym- ! 1 obstąpiła obelisk na środku placu sw. Pio-
wydały się komisyi bardzo ważucmi, i były dową pi § ^  ^  bH. ;  tra , w ep.ając wzrok w okna apartamentów
jednym z głównych powodow do powie czaem  w  źle^ sp080bieni prefekci, polecili papieskich. Karabim ery i policjanci nad- rzenia panu de Chesnelong missyi, ^ktorą  -

Będziecie, jestem  tego pewny, pogar­
dzać groźbą n ieprzyjaciela, że wszystko 
spali i zrabuje. P raw da, że ani honor ani 
sumienie nie zdołają powstrzymać go od

I tego , lecz skutk i tego wandalizmu okażą 
się d lań fatalnemi.

Wasza szlachetność w obec nieprzyja­
ciela jes t powszechnie znaną. Jeżeliby je ­
dnak zaczęto wojnę prowadzić na sposób 
dzikich ludów, potrafimy także odrzucić 
na bok wszelkie względy.

Ochotnicy ! Jakikolw iek będzie rezu lta t
bitwy, nie traćcie zaufania dn anmim. —.1 - ' ”■et-Pasnuier zdał za nieważną i niebyłą.' Depesza ta  m iała to też wrażenie było wielkie. *Ku końcowi d ziw .’ Z a p e w r i a b T o n i * SW01ch WoT 

słów m arszałka prefektom służyć za wskazówkę, w jakim nieszporów gdy papież zab.erał się do wy- życiem, że za pomocą Bn^n SWJ “  1
ągwi. Słowa te duchu mają poinformować prowineyonałną rzą- pbodu, publiczność tłum nie opuściła kościół siemv trvnm f wkrótce odme-

 : .  V _ 1 _  A  _____  n  x ---------- m  i .  o l . c . ł o r . , l „  ~ l . - l . - - l _  . . .

tenże miał zaszczyt spełnić "wobec hr’. Cliam- 
borda.

Według artykułu Timesu p. Chesnelong 
miał oświadczyć, że hr. Chambord odpowie 
d z ia ł: Ch -rągiew trójkolorowa zostanie u- 
trzymaną; zastrzegam sobie tylko prawo u 
łożenia się z narodem po moim powrocie".

Oświadczenie dane przez p. Chesne­
long jest niedokładnie powtórzone. Postano­
wienia hr. Chamborda sformułowane został 
w następujących wyrazach, według tekstu 
zapisanego w protokole z IGgo Paździor 
n i k a :

„Hr. Chambord nie żąda, aby cokolwiek 
zmienioneui było w chorągwi zanim przyj 
dzie do władzy.

„Zachowuje sobie przedłożenie krajowi 
i spodziewa się otrzymać od niego, przez 
jego reprezentantów, załatwienie zgodne z je 
go honorem i które zadowolić potrafi z,gro 
madzenie i naród“.

Protokół dodaje: P. Chesnelong mówiąc 
nie już w imieniu hr. Chamborda, lecz w 
imieniu pp. Lucyana B run, Carayon-Latour 
i Cazenove, gdyż byli z nim w Salzburgu, 
oświadcza, że jego czcigodni koledzy przy­
jęli w swojem i swoich przyjaciół imieniu za- 
wotowanie formuły: „Chorągiew trójkolorowa 
zostaje utrzymaną i może być tylko zutie- 
pioną za zgodą króla i zgromadzenia", z tem 
jednak zastrzeżeniem, że będą mieć całko­
witą swobodę głosu, gdy król przedłoży za 
ła t wie nie będące przedmiotem wspomnianego 
powyżej zastrzeżenia “.

Zresztą członkowie komissyi dziewięciu 
stwierdzają w całej osnowie protokół posie­
dzenia z drna IG. października z r. spisany 
przez gen. Changarnier i zaprzeczają wszy­
stkiemu, coby nie zgadzało się z brzmieniom 
tego protokołu.

— Wielkie wrażenie wywołał w P ary ­
żu list hr. Montaliyeta w którym tenże o- 
świadcza się za wnioskiem Kazimierza Pe- 
riera. Hr. Montalivet, dziś starzec 73-letni 
odgrywał niegdyś bardzo ważną rolę polity­
czną. Był on kilka razy ministrem , po raz 
ostatni w r. 1840 ministrem spraw wewnętrz­
nych. Po roku 1840 aż do upadku monarchii 
lipcowej stał na czele zarządu królewskiej 
listy cywilnej.

H r Montalivet uchodzi z a  najszczerszego
i najzacniejszego zwolennika sprawy orleań­
skiej. L ist jego do Kazimierza Perier tak 
opiewa :

„ L a g r a n g ę  17. czerwca 1874. Mój 
P an ie ! Przed kilku tygodniami określiłem 
(w ller/ac des deux Mondes przyp. Red.) w 
studyum liistorycznem, które zwróciło na się 
uwagę, dzieje prezydentury sławnego ojca 
pańskiego. Wykazałem tam, czem on był do 
ostatniego dnia życia. Był to mąż konse­
kwentny tak na czele rządu, jak w opozycyi, 
przyjaciel prawa a nieprzyjaciel ustaw oko­
licznościowych i wyjątkowych, pokładał zau­
fanie we Francyi, śledził pilnie żądań opinii 
publicznej a  w razie konieczności nie wahał 
się złożyć na ołtarzu dobra publicznego włas­
nych swych przekonań, czego dał dowody 
przy uchwalaniu ustawy wyborczej i ustawy 
o dziedziczności członków senatu.

Obecnie dałeś pan nowy dowód, źe j e  
steś godnym potomkiem tego którego na 
zwisko nosisz. Staiy przyjaciel i kolega pań­
skiego sławnego ojca gratuluje panu tego a 
to pod wrażeniem wspomnień przeszłości i 
patryotycznej koniecznoś i obecnej chwili.

Udział mój w tej przeszłości poczytuję 
sobie otwarcie za wielki zaszczyt; jestem 
pełen uszanowania; przywiązania dla tej
przeszłości; lecz dotknięty boleśnie krolew- 
skieini manifestacjami z r. 1871, które tak 
stanowczo stoją na przeszkodzie uorgamzo- 

• ,rawdziwie konstytucyjnej monarchii
_A„-̂ yv*rriVrn A sani Al n CnKin
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merom ogłosić tę depeszę plakatam i, gdyż . t)’ebril 1 powstało niejakie zamięszauie • woi 
ani im przez inyśl nie przeszło , aby Buffet sko na odwacbu sąsiedniego placu Rusticucci 

[ miał tak stanowczo i z takim skutkiem wy- staQęło pod bronią. Wszyscy byli pełni ocze- 
stąpić w obronie ważności tej uchwały. kiwania, ponieważ widocznem było, że de- 

Prezydent Zgromadzenia narodowego1 ln“ istracya .jeszcze się nie skończyła. Naraz 
interpelował na posiedzeniu 24. b. m. mini- I a  J szal)0 8łosy) że Papież pojawił sie w ie- 

’ 1 ■ ’ ' “ ,em oknie, sw° icl1 pokojów. Mimo że trudnoIlVłD Cnłlfllimrłm A „ _ i

siemy tryumf.
Niech żyje Karol V I I ! Niech 

religia. Niech żyje H iszpan ia!
Estella IG. Czerwca. Wasz generał i 

kolega Antonio Dorregaray

żyje

k r o n i k a .

d _  „-W. J. \J VY Jt
.. . ■ .  ~x*xxxx a, jwuisty płakały z radościw tei mierze otrzyma wiadomości. Zdaje się, ze , t w  i • •

wvnik tei informacyi będzie taki, że m inister j „ otychczas jeszcze nic złego nie za- 
m wnisze całą winę i odpowiedzialność za ; R"j °.’ P0ll<:ya P1 wypatrywała się scenie tej 
ten krok szefowi biura korespondencyjnego, j 0 )0J§^n i®. k,e('z zaledwie oddalił się papież 

„o ptóry w skutek tego będzie musiał ustąpić i zaj'z® ° krzyczec dem onstracyjnie: „Niech 
dotychczasowej posady tak samo, jak  w swoim papież k ro i . Kiech żyje nasz wladzca!
czasie podsekretarz stanu Pascal, za znany ^ddaj-ie  nam naszego m onarchę!*1 Karabi- 
okólnik do prefektów. | « ,ery .’ Policyanci wzywali tłum  do rozej-

Bonopartyśći postawili już swoich kau- | scia S1®’ lia c? 0(*powiadano iin obelgami 
dydatów we wszystkich tych departamentach, i a liawet czynnie znieważano. W tedy rozwi- 
w których wybory uzupełniające do Zgro- ,n?./ NvJialze większą energię i aresztowały 
madzenia odbyć się mają w departartamen- as i excedoutow.
cie Nord kandyduje były minister cesarski, iymczasem z pobliskiego Quartiere Ser-
P ijn a rd , w Calvados były prefekt cesarstwa _ on  nadbiegły dwie kompanie bersalierów 
L e p r o v o s t  de  L a u n a y ,  w departamencie 1 ,w P)'zec'fl&u 20 m inut oczyściły zupełnie 
Drome by ły członek Ciała prawodawczego P Piotra, o godz. 8. panował zupeł-
Lacroix St. Pierre; w departamencie Rlione ; SP„ .°̂  ' v okolicacli W atykanu i św. Pio- 
były minister Chevreau. Tenże za drugiego1^13" skończyła się największa demon- 
casarstwa był prefektem, tego departamentu, i J  J. stronnictwo katolickie od r.
sk ą d  pow ołany  zosfcał n a  p re fek ta  S ekw any  j w aizymie urządziło,
w miejsce słynnego Hausmana. Po upadku 
011iviera był Chevreau w gabinecie jenera­
ła Palikao ministrem spraw wewnętrznych.
W departamencie Aldes Maritimes popierają 
bonopartyści kandydaturę byłego mera Nicei,
M a l a u t s e n a  i

H iszpan ia . Korespondenci karli- 
stowscy zaprzeczają stanowczo doniesieniom

  madryckim o zwycięztwie wojsk republikań-
adwokata Roubaud. Znany 1 skicli pod Alcorą w prow incji Maezstrazgo. 

prezydent komitetu, który w marcu tego ro- | Zwycięztwo to przeciwnie przypaść miało 
ku urządzał demonstracyjną pielgrzymkę do ’ Karlistom a oddział wojsk republikańskich 
Cbiselliurst, lcs. Padone kandyduje w depar- ; pod gen. Montenegro ponieść miał stratę 
tamencie Peinp.-fit.-Diso- <», m.o .i~ i 5100 lnfl-?; w .... '- : —......  ’• -

— Dwa dni świąteczne przeszły nam 
wśród pięknej pogody, która pozwoliła wolny

I od zajęć czas przepędzić pod gołetn niebem. 
Dopiero nad wieczorem wczoraj zachmurzyło się 
niebo i przoz godzinę kropił deszczyk. Dziś 
znów nas przebudziło czyste i skwarne słoócó.

— Teatr letni urządzony ma być je ­
szcze w ciągu bieżąceg i tygodnia na Pohulance, 
gdzie w najbliższą niedzielę, dnia 6. lipca To­
warzystwo wzajemnej pomocy artystów i litera­
tów urządza festyn wraz z pierwszem letniem 
widowiskiem scenicznem. Wybudowana będzie 
z drzewa tylko scena, widzowie zaś pomie­
szczeni będą na otwartem miejscu.

(X) Powszechne wrażenie sprawiła 
we Lwowie wieść o upadku tutejszej firmy 
handlowej p. Rudolfa Schwarza. Niespodziewa­
nie spadła ta wiadomość w sobotę (27. b. m.) 
po południu, a po rogach ulic pojawiły się pla­
katy donoszące: „iż c. k. lwowski sąd krajowy 
jako handlowy i wekslowy, rozpisuje konkurs 
do całego ruchomego i nieruchomego majątku 
p. Rudolfa Schwarza " Ogólne przesilenie finan­
sowe zdaje się być powodem upadku i tej, 
powszechnie znanej firmy, istniejącej we Lwo­
wie od lat wielu.

:ie 'eine-et-Oise; w Pas de Calais ma N/IOW, W -I OiO V.
wielkie widoki powodzenia były deputowany 
Ciała prawodawczego i ochmistrz 1 
sarskiego' markiz d’ Hayriacourt.

— Dzienniki republikańskie donoszą, 
że Thiers przypisuje wielką doniosłość re 
welacyom pary/kiego korespondenta Timesa 
o rokowaniach w sprawie fnzyi stronniew 
monarchioznyck. Wspominając zaś o wyra­
żeniu się m arszałka Mac-Mabona co do po­
stawy armii w obec zabiegów monarchistów,^tiuiegow monar 
odpowiedzieć m iał Thiers następujące jeszcze 
szczegóły: „Armia irancuzka od dawna źle
jest usposobioną dla białej chorągwi. Gdy 
hr. Chambord pisał swój manifest w lipcu 
1871- w chwili właśnie, kiedy 114 wyborów 
uzupełniających bardzo niepomyślnie wypa 
filo dla sprawy monarchieznej, odczytał p e ­
wien oficer w towarzystwie jenerałów ogło­
szony właśnie manifest pretendenta. Manifest 
ten wywołał ogromne oburzenie u tych je­
nerałów, a  jeden z najumiarkowańszych m ię­
dzy ińmi j euerał  C i s s e y  powiedział: „G ru­
bo mylą się ci, k tó rzy  mniemają, że pój­
dziemy za sztandarem człowieka, który tak 
do nas przemawia.“ Po tycli słowach i po 
tekiem przyjęciu w kołach wojskowych, ma­
nifestu hr. Chamborda — mówił w końcu 
Thiers — nie wątpiłem ani chwili, że spad­
kobierca „ordonansów*1 nie m a żadnych wi­
doków dostania się na tron francuzki."

cj i    '**'1̂
300 ludzi w zabitych i rannych a 400 jeń ­
ców, których odprowadzono do Chelra. L i­
twa była bardzo zacięta i trw ała dwa dni. 
W pierwszym dniu udało się republikanom 
zmusić do odwrotu przednią straż Don Al- 

’’ | fonsa, i tem  się tłumaczy biuletyn zwy- 
! ciężki z M adrytu, lecz nazajutrz przybyły 
1 wszystkie oddziały karlistowskie na plac 
boju i porażka zmieniła się w stanowcze 
z wycięzt wo.

Korespondent karlistowski dodaje: Naj-

* S am o b ó js tw o . W sobotę około godz. 
6tej rano w polu koło prochowni, za rogatką 
janowską odebrał sobie życie wystrzałem z ka­
rabinu Jan Bezpałko, szeregowiec 30. pułku 
piechoty hr. Jabłońskiego. Zmarły był rodem z 
Winnik powiatu Ż ó łk ie w s k ie g o .  Przyczyna samo-

i bójstwa niewiadoma.

* Nieznany samobójca. Na koleji 
Acyksięcia Albrechta między Lwowem a Nawa- 
ryą przejechał pociąg szutrowy dnia 28. b. m. 
uieznajomego człowieka z klasy wyrobniczej. 
Zwłoki nieznajomego, który prawdopodobnie w 
zamiarz e samobójczym sam się położył na szy­
ny kolejowe przeniesiono do tamtejszego szpitalu.

* Tsiłowane samobójstwo. W sobotę 
po południu strzelił sobie w lewy bok z pisto­
letu w zamiarze samobójczym
„„UAl --- i— 1 T' * ~ uczeń_ ------------------- 16. letni

 0- .  — j szkół realnych Józef O., zamknąwszy się po
lens7vm dowodem zwycięzkiego posuwania przednio w k u c h n i pomieszkania sw oich  rodzi 
się Don Alfonsa iest okoliczność, że armia. ^au- . , V T  * »  * r TO““u w KUCtlni Pomieszkania swoich rodVi-się Don Alfonsa je s t okoliczność, że arm ia ców pod liczbą 6. przy ulicy ■ AT
jego stoi obecnie już w pobliżu Castellon którą zadał sobie jest cieżka lecz n i ! ^  “
o parę m il od Walencyi. Gdyby Don Alfons życiu. zamaza
pod Gandesą był poniósł klęskę, nie mógłby
przecież posuwać się naprzód.

mie wW ł o c h y -  O dem onstracyack w Rzy- 
v 28letnią rocznicę w stąpienia Piusa 

IX  ua tron papieski p iszą dzienniki w łoskie: 
„Demonstracya 21. czerwca na placu 

św. P io tra  zaszła wśród całkiem  niezwykłych 
okoliczności, a  nikomu pewnie ■nim*” - -„...A l - - -  -

waniu prawdziwie i t i /^ v  — Vrf—„ ____ ___
i prawu Francyi, stanowienia samej o sobie* 
zacząłem  rd tej chwili przychylać się do

Cazeh! Lwoiwfc? Nr. 146. z dnia 27

. .. x x x x x \ jiuu pewnie nigdy na 
myśl by uie przyszło, że papież weźmie w 
niej tak  bezpośredni udział. Stowarzyszenie 
katolickie starało  się wszelkiemi siłam i, aby 
demonstracya ta  przybrała charak ter poli­
tyczny, a a g ita c ja  tego stowarzyszenia była 
tak  silną, że można było przewidzieć coś 
nadzwyczajnego. W ładze ograniczyły się na

‘ ----J7~.........
W Katalonii trw a ciągle niezgoda mię­

dzy szefami karlistowskimi. W skutek tego 
oddano naczelne dowództwo w tej prowineyi 
jenerałow i L izarraga.

—• Pod E stellą przyjdzie lada dzień 
do stanowczej bitwy. W ostatnich czasach 
sprowadzili Karliści do tego m iasta ośm 
dział stalowych. Conclia zagroził mieszkań­
com Estelli, że w razie dalszego oporu spali 
m iasto , całą ludność męzką wymorduje a 
kobiety i dzieci wyszle ua wyspy Filipiny. 
Natom iast Dorregaray wydał do swej armii 
taką proklamacyę:

„O chotnicy! Cała prawie arm ia rewo 
lucyjna stoi naprzeciw.' was pod dowództwrem 
Don Manuela Guttierez de la Concha.

Mimo to jeduajc wódz ten zdaje się 
powątpiewać o pomyślnym wyniku swej wy­
prawy. Człowiek ten , który wszystkim rzą­
dom służył i wszystkie zd rad ził, usiłuje 
pokonać was nie tyle bronią, co oszczer­
stwami i groźbami.

Chce on zasiać w dzielnych szere­
gach waszych nieufność i niezgodę, i złamać 
waleczność waszą malując w czarnych bar­
wach niebezpieczeństwa, jakie zagrażać mają 
życiu waszemu i rodzin waszych. Żołdak 
ten poprzysiągł sobie, że zdobędzie Estellę; 
wraszą tedy rzeczą będzie bronić tego mia-

**' A* S e h |fi 'a e ro w I, naczelnemu—  . . „ . . i .u i c n n n ,  nacz 
Dyroktorowi poczt galicyjskich, nadała gmina 
miasta Żydaczowa uchwałą z dnia 9. czerwca 
honorowe obywatelstwo P. Schiffner był w latach 
1870. i 1871. starostą w Żydaczowie , a za­
szczyt, który go teraz ztamtąd spotyka, jest na­
grodą zasług i objawem sympatyi, jakie sobie 
umiał zjednać podczas swego urzędowania w tem 
mieście. Dyplom honorowego obywatelstwa wrę­
czyła p. Schiffnerowi osobna deputacya gminy 
żydaczowskiej dnia 27. czerwca. W dyplomie 
tym podnosi reprezentacya gminy „zasługi, ja  
kie p, Schiffner położył dla kraju, na każdem 
z powierzonych stanowisk, a w szczególności 
dla powiatu i miasta, jako były sarosta Żyda- 
czowski."

(X) P la c  św. Jerzego we Lwowie, je ­
den z najobszerniejszych a do niedawna dość 
zaniedbanych placów, ulega obecnie pożądanej 
rekonstrukcyi, a mianowicie usypują go ziemią 
skopaną z gruntu, na którym wznosi się aka­
demia techniczna, przez co stanio się on mniej 
pagórkowatym. W roku zeszłym toczyły się 
w Radzie miejskiej rozprawy względem załago­
dzenia w drodze ugodowej od lat 100 toczą­
cego się sporu pomiędzy gminą m. Lwowa a 
gr. kat. kapitułą co do własności tego placu. 
Gmina zaproponowała wówczas zapłacić kapituła 
2000 zł. Ostateczne uregulowanie i upiększenie 
placu pozostawi sobie gmina zapewne ua czas, 
gdy gmach akademii technicznej będzie wykon-
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ozony i do użytku młodzieży oddany, tudzież 
gdy uregulowane zostaną u lice: Lipowa i Kar­
pińskiego a przez grunta p. L. Skrzyńskiego 
przeciętą zostanie nowa projektowana ulica.

(X) Sow ę budowle. Przy ulicy Fredry 
zakupił p. M. grunt pomiędzy realnościami hr 
Fredry i hr. Badeniego i — sądząc po przy­
gotowaniach — budować tam będzie kamienioę 
Przy ul. Kaleczej (na Chorążczyźnie) stanęła 
w ciągu zeszłego mięsiące 1-piątrowa kamie­
niczka a cokolwiek wyżej, zabiera się ktoś do 
nowej budowy. Chęć do budowania nie ustaje 
w cale; na najodleglejszych przedmieściach, głów­
nie zaś na Żólkiewskiem, powstają ciągle nowe 
gustowne dom ki; nie wspominamy już o licz­
nych przebudowaniach i rozszerzeniach istnie­
jących kamienic i domków, tudzież o licznych 
restauracyach kamienic, co przyczynia się nie 
mało do upiększenia naszej stolicy.

(X) Neofltka. W cerkwi metropolitalnej 
we Lwowie odbył się w tych dniach chrzest 
pewnej młodej izraelitki z Słobudki leśnej pod 
Kołomyją. Obrzędu religijnego dokonał sam 
metropolita Najprz. ks. Sembratowicz; rodzica 
mi chrzestnymi byli państwo Cz... Neolitka 
otrzymała im ię: Marya.

(X) M iejskie m uzeum  przem ysło  
we. Od czasu ostatniej wzmianki naszej o tej 
pożytecznej instytucyi, zaszły w niej bardzo 
■oaczne zmiany. Liczba wystawionych przedmio 
tów, co najmniej, potroiła się. Spółka stola- 
rzów lwowskich przesłała muzeum prześliczne 
okazy wyrobów stolarskich jak n. p : łóżko 
amerykańskiego orzecha; szafkę na srebro mi­
sternej roboty; salonową podręczną bibliotekę 
wraz z podstawą na kwiaty (cena 300 złr.) z 
pracowni p. Prugara ; prześliczne biórko, imi 
tacya hebanu; stół z pracowni p Pliszewskiego 
(przy ul. Wuleekiej). Powszechną uwagę zwra­
cają na siebie wyroby z włosów ludzkich p. Ja- 
kóba Ruhig’a szmuklerza we Lwowie. W ysta­
wił on swój utwór mistrzowski, podziwiany w r 
zeszłym na wiedeńskiej wystawie powszechnej, 
za który otrzymał dyplom uznania. P. Dydacki 
umieścił w muzeum okazy zapałek wyrabianych 
w jego fabryce we Lwowie; p. Walichiewicz 
piękne wyroby rymarskie. Jest tam także ame­
rykańskie krzesło szkolne z pulpitem, świadczą- 
oe niepochlebnie o wzroście amerykańskiej dzia­
twy szkolnej. Wszystkie przedmioty ustawione 
są właściwie i podług grup a całe muzeum na­
leżycie uporządkowane. Uroczyste otwarcie tego 
zakładu odbędzie się w niedzielę dnia 5go 
lipca...

(X) Uroczyste zam knięcie roku  
Szkolnego w miejskiej szkole handlowej i 
przemysłowej we Lwowie, odbyło się wczoraj 
w wielkiej sali ratuszowej o godzinie 11. z ra 
na w obecności prezydenta miasta Lwowa pana 
Jasińskiego, dyrektora tej szkoły, dr. Rodeckie- 
go, gremium profesorów i publiczności, złożonej 
przeważnie z pryncypałów uczącej się młodzie­
ży. Uroczystość zagaił profesor p. Kuliczkow- 
ski gładkiem przemówieniem, w którem wspo 
mniał o dokonanej niedawno przez reprezenta 
cyę miejską organizacyi tej szkoły, o powodach, 
które komissyę, zawiadującą tą szkołą, skłoniły 
do zaniechania w roku bieżącym publicznych 
popisów a to głównie dla tego, ponieważ w cią 
gu roku szkolnego członkowie Rady miejskiej 
bardzo pilnie odwiedzali tę szkołę i mogli wy­
robić sobie zdanie tak o sposobie nauczania, 
jakoteż o postępach uczniów — wspomniał da 
lej o wielkiej ofiarności miasta na rzecz tej 
szkoły i zachęcił obywatelstwo do licznego posyła­
nia do niej młodzieży. Dr. Rodecki napominał 
młodzież do korzystania z dobrodziejstw nauki a 
p. Jasiński w przemówieniu zwróconem do mło­
dzieży pouczył ją o wielkiem znaczeniu wiedzy, 
bez której ta młodzież nie mogłaby korzystać 
z powstającej właśnie instytucyi: z muzeum 
przemysłowego; w końcu podziękował p. Jasiń­
ski imieniem reprezentacyi miejskiej pp. dyrek­
torowi i  nauczycielom tej szkoły za usilną a 
skuteczną pracę. Nastąpiło publiczne rozdawa 
nie stypendyów i nagród przyznanych przez 
komissyę najcelniejszym uczniom. S t y p e n d y a  
■ fundacyi miejskiej otrzymali: Kawski Antoni 
60 złr.; Pruss 50 złr.; Binduchowski 40 złr. 
Heller Romuald 30 złr. ; po 10 złr.: Boznań- 
ski, Fang Karol i Adolf, Krykiewicz, Wolski i 
Eisenbart. Nagrodę w książkach otrzymało kil 
kunastu uczniów, prócz tego kilku uczniom wy­
rażono publicznie pochwałę.

=  Zem sta szynkarzy. Z Złoczow 
■kiego donoszą nam o następującym wypadku 
X. Onufry Semion, gr. kat. kapelan w Kaba 
rowcach, pragnąc wpłynąć na umoralnienie ludu 
i wyrwać go z upadku, używał całego swego 
wpływu i całej wymowy, aby parafian swoich 
odwieść od przesiadywania w karczmach i upaja­
nia się wódką. Gorliwość ta kapłańska wydała 
dobre owoce, istotnie bowiem nauki księdza 
znalazły lioznych zwolenników i większa połowa 
gminy Kabarowieckiej poczęła stronić od karcz­
my. Szynkarce miejscowi, Benjamin Feldmann, 
Szloma Sobe i Dawid Szalet, nie mogąc prze 
łamać wpływu plebana, postanowili zemścić się 
w zbrodniczy sposób. Starali się namówić pe 
wnego wieśniaka, Jwana W ityka, aby budynki 
plebanii podpalił, przyrzekając mu za to 16 zł. 
i korzec żyta. Gdy Wityk zdawał się być przy­
stępnym tym zbrodniczym podszeptom, wręczył 
mu dnia 24. czerwca Benjamin Feldman dwa 
■witki szmat) w których znajdowały się zapałki,

hubka i proch strzelniczy, i poleoił m u , aby 
po zapaleniu budynków, podłożył zwitki te pod 
strzechy stajni i szpichlerza, Wityk wziął te pal­
ne materyały, czy jednak poruszony sumieniem 
zadrżał w ostatniej chwili sam przed zbrodnią, 
czy też od początku pozornie tylko nakłaniał 
się do nikczemnej namowy — dość, że udał 
się do wójta, oddał mu oba zwitki i cały za­
mach wyjawił. Przeciw winowajcom zarządzono 
śledztwo karne.

—  Z Nadwóruej donoszą nam o ser­
decznych objawach wdzięczności najczulszej za 
wsparcie, jakie nieszczęśliwi pogorzelcy tego 
miasta otrzymali od Najjaśniejszego Pana. Re- 
prezeatacye gminy chrześcijańskiej i izraelickiej, 
komitet kościelny i rada szkolna złożyły na rę­
ce p. zastępcy starosty hr. Br. Łosia wyrazy 
swych głębokich uczuć wdzięczności dla Jego 
Ces. Mości a dnia 27. i 28. czerwca odbyły się 
nabożeństwa obu obrządków katolickich, i w 
synagodze na intencyę miłościwego Monarchy 
co wspaniałem soroam obejmuje dotkniętych 
klęską poddanych swoich.

=  W  K r y s t y n o p o lu  odbyła się 
duia 28. czerwca uroczystość położenia ka 
mienia węgielnego pod gmach szkoły, której 
Najj. Pan pozwolić raczył nosić Swoje najdo­
stojniejsze imię. Akt uroczysty odbył się w o- 
becności licznie zgromadzonego ludu, poczem 
nastąpiła uczta.

X  P o t ę g a  s e r c a .  Obliczono pracę me 
chaniczną, którą pełni serce. Praca ta jest ol­
brzymią Mechanicy biorą za jedność mierniczą 
siłę, która w jednej sekundzie podnosi 1 kilo­
gram na 1 metr wysokości. Miara ta nazywa 
się kilograinetrem. Siła jednego konia w pe­
wnej maszynie dźwiga 75 kilometrów w jednej" 
sekundzie. Serce tymczasem rezultatem swej 
mechanicznej pracy przedstawia w 24  godzinach 
swej czynności nie mniej ni'więcej, jak 70.000  
kilogrametrów. W przeciągu jednego roku mo­
gło by tedy serce siłą sn ą  podnieść więcej niż 
25.000  kilogramów na wysokość jednego me­
tra, czyli, co na jedno wychodzi, rzucić jak 
piłkę kilogram do bajecznej wysokości 25 mi­
lionów 500 tysięcy metrów. Suma pracy, jaką 
ruch serca spełnia w przeciągu jeduego ludz­
kiego żywota siedmdziesięcioletniego, wystarczy­
łaby, aby podnieść cały jeden pociąg kolei 
żelaznej do wysokości góry Montblanc!

( obowiązków uczynić zadość występnej na­
m iętności wówczas, gdy się już podstarzała,

, gdy ma szesnastoletnią córkę i syna w ma-
| rynarce  Te nieco spóźnione uczucia wy-
1 buchają szybko i do równie szybkich do­

prowadzają rezultatów. Maksymilian de Tur- 
gy, o którym  także słyszymy, że jest naj­
szlachetniejszym z ludzi, po sześcioletnich 
platonicznych westchnieniach wyznaje wre­
szcie, nie mogąc już dłużej stłum ić uczucia, 
że ją  kocha miłością pełną najgorętszych 
uniesień, że nie chcąc mącić jej spokoju i 
zdradzić zaufania przyjaciela (Maurycego 
de Cambre) porzuca ją  i spieszy do Egiptu, 
dokąd się już od la t sześciu wybierał. Owa 
św ięta kobieta pod wpływem silnego wzru­
szenia prosi go z początku by pozostał, 
lecz niebawem, przyznaje, że powinien od 
jechać — bo on ne badine pas avec l'amour, 
i oto koniec ak tu  pierwszego.

W drugim akcie przedstawia nam się 
pam  Ju lia  i pan Maksymilian jako para 
kochanków, stanowczo zdecydowanych do 
ucieczki w nieobecności pana de Cambre. 
Usposobiła ich do tego rozmowa sam na 
sam w domku gajowego, gdzie się schronili 
zaskoczeni w przejażdżce konnej silną ulewą. 
Szybko stanął zamiar, lecz w chwili, gdy 
Maksymilian wyszedł, by ułatwić ostateczne 
przygotowania do awanturniczej podróży, 
wbiegła do pokoju córka J u li i ,  Cecylia. 
Maurycy mimo próśb żony, pragnącej mieć 
ukochane dziecię przy swoim boku, nie chciał 
zezwolić na odebranie jej z pensyi; w końcu 
jednak pokonany cierpkiemi wyrzutami przy­
jaciela (Maksymiliana) d la sprawienia miłej
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go pani de Cressey nie wiedziała widocznie, 
co i kogo przedstawiać m ia ła ; to  też wyre­
cytowała swoją epizodyczną rolę bez n a j­
mniejszego w yrazu, bez zrozumienia sy- 
tuacyi.

OSTATNIA POCZTA.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

Profesor H . Zeissb erg , b . p ro ­
fesor na U niw ersytecie  lwowskim , znany  zaszczyt­
nie au to r wielu p rac  * h iatoryi p o lsk ie j, odczy tał 
na  dniu 2 4 . b . m. na  posiedzeniu  w iedeńskiej 
akadem ii nauk rozpraw ę o rękopisie  znalezionym  
w lwow skiej b ib lio tece  b r. B aw orow skiogo, a  za­
w ierając  m tes tam en t p ry m asa  J a n a  Ł askiego. 
Ł ask i rodem  z S ieradza, w stąp ił do s tanu  du­
chow nego i ju ż  jak o  k -p e la n  arcybiskupa gnie­
źnieńskiego w R ydzynie  zajm ow ał się spraw am i 
p o lity czn o m i, do k tórych  się p rzy k ład a ł z osobli- 
wem zam iłow aniem . W  r . 1 5 0 3 . zo sta ł W . kanc­
lerzem  koronnym  a ze stanow iska teg o  u s tąp ił 
dop iero  wówczas, gdy w r. 1 5 1 0 . o trzy m ał arcy- 
biskupstw o gn ieźnieńskie . N ajw iększą dz ia łalność 
po lityczną ro zw inął w czasie swej by tności w 
Rzym ie, gdy p racow ał nad załatw ien iem  nieporozu­
m ień m iędzy królem  Zygm untem  I . a zakonem  
krzyżackim  w spraw ie  sekularyzacyi P ru s . P ośród  
je g o  p rac  p isarsk ich  odznaczają się  rozpraw y z 
z dz ia łu  praw niczego, zw łaszcza s ta tu t  i p ro jek t 
do now ego p raw a m iejskiego d la  osadników  niem iec­
kich. Jn ż  w r. 1 4 9 5 .  napisał te s tam en t a uzupeł­
n ia ł go rok  rocznie wykazem  stanu  m ajątkow ego 
i nowem i rozporządzen iam i. Jeszcze  w r . 1 5 3 1 .,  
na  niew iele dni p rzed  śm iercią, k aza ł w pisać  o- 
sta tn ie  dodatk i.

T  E  A T  R
(K.) Trzechaktowy dram at Feuilleta 

p. t. Julia  należy do tego niezliczonego 
szeregu sztuk francuskich, których główuą 
osnową i osią jest złamanie w iary małżeń­
skiej. — Jak  wiadomo, służy to za ulubio 
ny tem at dram aturgom  francuzkim, przy 
prawiającym go w coraz to uowy i odmień 
ny sposób z niezmiennym jednakże skutkiem, 
bo publiczność z gorączkowem zajęciem 
zwykła śledzić przebieg zakazanej miłości 
w różnych jej formach i kształtach, a smu­
tny przykład widziany na scenie zam iast w 
interesowanych osobach wywołać szlachet­
niejsze instynkta, wzbudza w nich właśnie 
skłonność do zdrożnego czynu, otoczonego 
przez autora pewnym urokiem i aureolą 
niezwykłości, tłómaczonego nieraz wywodami 
sofistycznej frazeologii....

Pani Ju lia  de Cambre, jak  się dowia­
dujemy zaraz na początku sztuki z ust 
pana de Turgy, jest kobietą godną szacunku 
i czci, kobietą św iętą, bo od la t blizko 
dwudziestu traw ioną najdotkliwszem cier­
pieniem, którego doznaje widząc męża, od ­
dającego się bez skrupułu pokątnym  m iłost­
kom. Mimo tak  niegodnego postępowania 
jego dochowuje mu wiary przez długie lata, 
aż do chwili rozpoczęcia sz tu k i; namyśla | 
się dopiero z podeptaniem najświętszych ‘

B a w a r s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
odrzuciła w sobotę 76 głos. przeciw 76 po- 
zycy§ budżetu na założenie sali operacyjnej 
w szkole weterynaryi. Wspominamy o tem 
dla togo, że z p zycyą tą  łączył się wniosek 
hreitaga, udzielenia gabinetowi wotum nie­
ufności, który jednak z powodu równości 
głosow upadł w myśl regulaminu.

Ks. B i s m a r c k  temi dniami oczeki­
wany jest w Kissingen. Przybył tam  już syn 
kanclerza hr. Herbert Bismarck, aby wyszu­
kać pomieszkania dla ojca.

O rezultacie k o n f e r e n c y i  b i s k u ­
p ó w  pruskich w F u l d z i e  nic dotąd nie 
wiadomo. Redakcyę wspólnego listu paster­
skiego powierzono biskupowi chełmińskiemu 

. w  P a r y ż u  odbyły się 26. b. m. re- 
wizye w biurach dziennika bonapartystycz- 
nego V Ordrc i u kilku znakomitości stron­
nictwa cesarskiego. Wedle prywatnego tele- 
giam u N. Fr. JV. znaleziono u dyrektorów 
centralnego komitetu odwołania sie do na­
rodu, pp. Mansard i Jules Amigues, spis ro­
botników, stojących na żołdzie bonaparty- 
Stów. U byłego podpułkownika Pietri i ofi- 

jacieia ^iuaK.sywuiau»; ui» epiamouw* “ “ "J j cera żandarmeryi Banny, znaleziono dokn- 
mespodzianki żonie, z drogi już kazał Ce- ' które wykazały porozumienie tychże
cylu wracać do domu. Ju lia  zmięszana, z wielu oficerami sztabowymi
wzruszona, staje w zwątpieniu, uie wiedząc, I i..-—  __
co począć, a sytuacya staje się tem tra g i­
czniejszą, gdy niebawem córka wyznaje 
matce, że i ona kocha pana de Turgy. Ju lia 
m iotana rozpaczą każe jej zapomnieć o tem 
nieszczęśliwem uczuciu, zapewniając, że 
Maksymilian kochać jej nie może, bo jest 
uwikłany w inną również beznadziejną m i­
łość.... Po chwili wchodzi osłupiały de Turgy; 
i on już wie o przybyciu Cecylii Mimo tak 
silnych wzruszeń, któreby zdołały zmiękczyć 
najtwardsze serce, mimo wypadku, który 
mogła uważać niejako za wskazówkę O patrz­
ności , zsyłającej jej anioła stróża w osobie 
dziec ka — Ju lia  jeszczeby gotowa uciekać, 
gdyby tego żądał Maksymilian, lecz on oka­
zuje się szlachetniejszym, i — odjeżdża.

Fatalnym zbiegiem okoliczności po u- 
pływie dłuższego czasu w rozmowie z cór­
ką dowiaduje się Maurycy o słowach m atki, 
zabraniających jej kochać pana de Turgy.
Rzecz ta  wzbudza w nim podejrzenie, które 
potwierdza następna rozmowa z Ju lią  i w ra­
żenie, jakie na niej czyni zmyślona wieść j źrobić
0 śmierci Maksymiliana. Wierząc w zgon 
jego, po długiem kłamliwem tłómaczeniu, 
wyznaje wreszcie Julia, że dopuściła się 
wiarołomności. Wówczas pokazuje jej mąż 
list kochanka, donoszącego o swojem przy­
byciu a zaledwie posłyszała tę wiadomość, 
wchodzi sam de Turgy i pada przed nią 
na kolana. Tu już wyczerpały się jej siły.
Mąż uniesiony wściekłością woła do kochan 
ka: „Czy wiesz, że ja  cię zabiję 1“ —  na co 
ten mu odpowiada: Czy wiesz, że ona
um arła?  — i zasłona spada.

Mimo wadliwej strony etycznej i pe­
wnych naciągań, posiada Julia jak  wszystkie 
utwory Feuilleta, niepospolite zalety pod 
względem kompozycyi. In tryga przejrzysta
1 prosta, wolna od sztucznych i skompli­
kowanych zawikłań, dykcya świetna, po- 
jedyńcze ustępy bardzo p ięk n e , zręcz­
ność i misteruość w wykonauiu mimo niepra­
wdopodobnego zakończenia, nadają sztu 
ce uiepoślednią literacką wartość. Jest to 
raczej szkic dramatyczny, aniżeli d ram at— 
i jako taki dowodzi wielkiego talentu.

O pani Modrzejewskiej musimy znów 
powiedzieć, że z tytułftwej roli w yrdązała się 
znakomicie, że grała z tą  prawdą, wdzię 
k iem , przejęciem i m iarą, które są właściwe 
tej artystce a które tu  były niezbędne, jeśli 
sztuka nie miała sprawić efektu wprost 
przeciwnego zamierzonemu przez autora. Tak 
sceny z mężem, jak  z córką i kochankiem, 
jak  wreszcie zgon, wypadły prawdziwie świe 
tnie. Pan Kwieciński jako Maksymilian de 
Turgy grał też z uczuciem, lecz popadał nie­
kiedy w ckliwość. P. Woleński był dobrym 
Maurycym de Cambre; zarzucilibyśmy mu ty l­
ko, że niedość wyraźnie uwydatnił charak­
te r  niewiernego, płochego męża, z dobrem 
w gruncie sercem, leczy skutkiem  zwichnię­
tych zasad moralnych uważającego swe 
postępowanie za całkiem słuszne. Przy tej 
sposobności niech nam wolno będzie z je­
dnej strony złożyć panu W. wyraz uznania 
za pilną p ra c ę , jakiej daje dowody, g ra­
jąc bez ustanku i to po większej części no­
we role — z drugiej strony zaś ostrzedz 
go, aby nie nadużywał sił swoich, gdyż takie 
przeładowanie talentowi i zdorwiu jego na złe 
wyjść może. Ujemną stroną przedstawienia by­
li pp.Terenkoozy i Sułkowska. Pierwszej (Cecy­
lia) brak było prawdziwej naiwności i prostoty, 
przyczem raziła jakaś szepleniąca, niewyraź­
na dykcya — druga w roli kochanki Mauryce

 _________ sztabowymi.
Zrobiono również rewizyę w biurze re - 

dakcyjuem korespondencyi legitymistowskiej 
Saint Cheron.

W k o m i s y i  k o n s t y t u c y j n e j  T a­
lon wniósł poprawkę do wniosku L a m b e r t a  
St  C r o i x ,  aby władzę Mac-Mahona prze­
dłużyć na la t 10 i utworzyć wiceprezyden- 
turę republiki. D u f a u r e  był przeciwny tej 
poprawce. P a r i s  przemawiał za zatrzym a­
niem dotychczasowego tytułu marszałka. L a- 
b o u l a y e  oświadczył się przeciw wszystkim 
wnioskom powyższym.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  odrzuciła 
projekt m inistra skarbu M a g n e względem 
nowych podatków.

Pogłoskom, jakoby Prusy robiły rekla- 
inacye przeciw projektowanemu umocnieniu 
twierdzy B e l i  o r t  zaprzeczono form alnie.

Z M a d r y t u  mamy znów dwa biule­
tyny o zwycięstwach nad Karlistami. Pod 
C h e l v a  (w Katalonii) 5.000 republikanów 
miało odnieść zwycięstwo nad 10 000 Karli- 
stów. Armia C o n e h y  zaś m iała 26. b. m 

ruch flankowy i zająć miejscowości 
Villatuerta, Laca i Lorcaz. Zajęcie E s  t e l l  i 
ma być bliskie.

W K o n s t a n t y n o p o l u  było 26. 
b. m. dość znaczne trzęsienie ziemi, które 
jednak żadnej nie zrządziło szkody.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

Madryt, 2 9  Czerwca M a r s z a ł e k  
C o n c h a  p o l e g ł  w b i t w i e  p o d  E s t e | i -  
lą.  Armia nietknięta. Zabala miancwany 
został naczelnym kom endantem  armji pół­
nocnej.

P a r y ż ,  2 9 .  Czerwca. Komistya 
konstytucyjna odrzuciła 19 głosami przeciw 
6  w n i o s e k  P e r i e r a  i mianowała pod- 
komissyę, złoioną z Daru, Lacombe i Ven- 
tavon, celem wypracowania zasad głównych 
konstytucyi do środy. Jest mniemanie, ie  
podkomisya wniesie organizację osobistego 
siedmiolecia.

P a r y ż ,  2 9 .  Czerwca. Depesze 
K a r l i s t o w s k i e  donoszą o z u p e ł n e  ni 
z w y c i ę z t w i e  n a d  a r  mi  ą r e  p u b l i k  a ń-  
s k ą .  Oprócz Conehy poległo wielu rep u ­
blikańskich oficerów.

X  dniem  2 8 . Czerwca l». r. 
bińrn R ed ak cyi i Aduiinistracyl „G a­
zety Lwowskiej" przeniesione zostały  
z dotychczasowego lokalu  do kam ie­
nicy przy

Ulicy Czarneckiego 1. 18 n. (na dole)
o ozem m am y zaszczyt uw iadomić  
wszystkie P . T . instytucye 1 osoby, 
kt6re z R edakcyą lub Adm inislracyą  

1 pozostają w stosunkach , upraszając  
I je , aby od tej daty wszelkie listy i 
1 expedycye w ysyłać chciały  pod powy- 
! żej w skazanym  adresem .

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński’



Pr*yJ«cliaH do Lirowa
Dni* 29- C zerw ca 
Hotel Ź o r i a :

P p . Drohojowbki Z ., z T ap in a . — H oiuuyski 
K ., z T iu śc ien k a . — Jastrzęb sk i R .j z S tan isław o­
w a. — K ęplicz S.j z S tan is ław o w a.— L asew icz J ., 
z  P o lsk i. — Przezdziecki A ., z M ultan . — ZaK ize- 
w ski A ., z W iktorow a. — H usicz S., z Ja ro sław ia .

Hotel Europejski.
P p . Hoszowski E ., z O strow a. — Kuczyński 

L ., z Łubow a. —  Majewski K ., z G lińska. — M o­
krzycki N., z Tarnawicy.

Hotel A n g ie lsk i:
P p . W oronieck i F ., z O strow a. — Sucbodol- 

sk i F . ,  z B rzeżan. — E a h lik  F .,  z K lebanów ki. —

G rooholski W ., z Oserdowa. — Dewicz A ., z Czer- 
kaszczyzny. _  D ołęga W ., z T am ow a. —  K ow na­
cki T ., z S w ita rzo w a .— S łonecki Z ., z Ju ro w c a .— 
T eodorow icz W ., z P o toczek .

H otel Krukowski;
P . W eso ło w sk i E ., z Z łoczow a.

Odjechali ze Lwowa.
d n ia  29. Czerw ca

Pp . P o n ińsk i A ., do D obrostan . — B o rk o ­
wski S., do Uhrynow a. - O igala A ., do C zem iow iec. 
-■ Czechowicz W., L isow ski W ., K ozaryn  J., Bon- 
d a reń k o  A., G itescu G., M arkow icz J . ,  Ohanowicz 
P .,  do Krakowa.____________________

S p o a trie ien la  m eteorologlo*no
z dnia 80. Czerwca 1874 

B arom etr 731m m. P sychrom etr snchy 17-10C 
Psychrom etr wilgotny 15’9°C. Prężność p a ry  12'6 
m m . W ilgoć 87% . Z achm urzen ie  4. W ia tr ' S2 
Ozon 7. Opad w m m . z o sta tn ich  24 godzin  3 '3m m .

Poolągl kolejow e: P rz /a h o d x ą na g ł ó w  
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o ó. -. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g . 60. m. rano; z C z e r- 
n  i o w i e o : 10 g. 13. m. w  nocy, 4  g. w  nocy 
i 8 g. 5. m. po poł. — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m ran o , 4. g. 3. m. po po ­
łu d n iu  i 10. g . 68. m. w nooy , ze S t r y j  a  codziennie

0 9 godz. 28 m. rano , prócz tego we W to re k , C zw ar­
tek  i N iedzielę  o 10 godz- 81 m. w nocy.

Odohodzą: d o  K r a k o w a  6 g. 6 m . ra n o
6. g 5. m. w ieczór i 11, g .  28. m. w nooy ; — do 
C z e m i o w i e c :  6. g. 50 m. rano, 11. go. 48 m. 
w nocy i )2 g . 50 m  w p o m in ie ; — d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i B r o d ó w :  12, g. w p o łu d ., 10 g. w nocy
1 6. g . 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
86 m . ran o , prócz tego  we W to rek , C zw artek i 
N iedzielę  o 5 godz. 30 m. popołudniu .

S Podzam oza o d c h o d z ą  d o  P o d  s a l o -  
o s r y s k  i d o  B r o d ó w  g. U.  82. m. w nocy i 72. 
g . 26. m. w p o łu d n ie .

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.

i .  Ak«y® *»‘u k ę-
Kolei nal Kar. Ludw- po 800 zł. m. k.

Banka hlp. gal. po *<"> **• ;  •
B Lilii "  100

Tow kred. gal. ®....................
Tow. k r e d y t ,  gal. 4-prc. w. a.
S-prcntT Usty zastawne nowe okresowe.

aa?kz«kładtf kr®4*  włoielańzklego 
l  OblU' “  1®»

p^jtmkf^traJowr' z r- 18T3 po « pr. wa. 
'  1 .  L o t ;

I f la z ta  K r a k o w a ............................................Stanisławowa 
* I .  I s s i t j l ,

Dukat holenderski » , ,  ,
„ oesarskl .  ■ • . .

N a p o le o ń d ’o r  . . . .
pał Imporyał rossyjskl .
Kabel rossylski srebrny . , *

,  „ papierowy . • ’
Talar praski irebmy . *
Praskie bilety kasowe . . .  *
Srebro . . .

piacą | tądaia
zł. Ct. zł. Ct.
257 — 2S9
145 50 145 50
213 — 215 —
8d 40 84 ___

74 50 75 25
83 40 84 —

86 75 87 25
93 75 95 —
79 50 80 25
85 15 86 50

16 50 20 50
13 50 15 oO

4 18 5 26
1 20 5 28
• 88 8 97
9 ___ 9 15
1 64 1 70
1 54 1 56

___ — — —■
1 65 1 66

105 50 106 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 2v. Czerwca ist*. (ga )

1 . f> I  ■ K r >  a a l w a .  płacą £ąuąj» 
Jednolity dłag państwa w banko. . . • • *9*0 69 10

■ .  w arobraa . . . .  14.7* 74,8*

płacą iądaja
Losy z r. >839 cało . . 836.— 860.—

.  1839 plątH CZOSĆ . . . 223.— 925 ,-

.  1651 po 830 zł. t-pro. . q<. sn m osn
" " 1860 po S00 zł. l-pro. . . . 109*25 109*50

" 1S60 P O 100 Zł. s-pro. . . .  . H0.25 no* 7 3
P o ły k a  * r* l86f  Premią) po 100 *ł. . . 132.50 133.*—
Kenty Como po *2 lir. auutr.......................................... ao.75Como po “ r. auBir. 

g . O b lig a c je  Indentn.

Uzooh 
Bukowiny 
Galioyl , • .  :Niiwąf Auitryl 
8ieimlo<P'odu • 
Wig1«  •

*°/<o *• loe ul.
96.—
78.—
79.50
98.50
72.50 
74.75

78.50
80.50

73.25
75.50

» .  A kry*.

Bank anglo-austr. no 800 zł. wpłata *0 pro. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Nliazo-austr. tow. eskompt. po soo zł.
Gal. banku krą}, a 800 zł. wpłata 40 pro.
Gal. banka hip. po 800 zł. wpłata so pra.
Gal. banka handl. 1 przem. * 800 zł. wpł. 40 pro. 
Gal. aakł. kred. ziemsk. a 300 zł. .
Banka narodowego . * . . . ,  
Kol. noddniest. k SOO zł. w srebr. . .
Anstr. tow. ięg log i par. po *00 zł. m. k.
Kol. Ces. Kłibiety po 800 zł. m. k. .
Kol. Preszów-Tarn. (wąg. część) a 800 zł.w sreb’. 
Pół. kole) po tooo zł. w a. .
Kol. Kar. Ludw. po 800 zł. ta. k. 
Lwow.-tąern. kol. po 800 zł. w. a. w srebr. ‘. 
Tow. kol. ie l. państ. po ftoo zł. m. k.
Połnd. kol. państw, po 800 zł w. a. .
Kol. w«g. gal. 1. a 800 zł. w srebr. .

136.50 187.— 
881.8* 381.50 
860.— 865.—

996.— 998.—

587.’— 529.— 
809.— 209.50

8095.’— 810o!— 
857.75 353.85 
1*5.— 1*0. — 
385.50 336.— 
140.— 140,50 
188____189.—

4. L isty sa s t . lo so w a n e .
Poważ, aastr. zakł. kred. zlom. (  pro. w srbr.. 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. e-prc.

* « » • " " li " tPS*» n B n * » 36 „ 5 i pół
dal. T0w. kred. w. a. po * pro............................

79 „ PO * Pro............................
Gal. baakc hipot. po 6 pro....................................
Gał. zakł. kred. wiośo. po 6 pro- . •
Bank. naród, po 5 pro. . •
Węg. tow. ziem. po 5 1 pół pro.

,  „ w (rento) po 6 pro .

I .  Obllg, ■ pretfem  p le r w ia w a tw e .
Kol. Albrechta k 300 *1. *-pra. w. a. .
Kol. nadnleatrzańaka k 300 i ł .  5-pro. w. a.
Tow. kol. ie l. Presaów-Tarnów (w*g. ox«iój

a 300 zł. ł-pro. w arbr...............................
Kol. półn. po 100 m. m. k. « . . e •

„ B w 100 *ł. w. a.......................................
Kol. gal. Kar. Ludw. do 300 sł. i  pro.

„ fi. emiayi . . . .
_ m . „ .

Kol. lwow." oibju. ja*. IV. emiayl k 300 i l .
5-pro. w «rbr. . . . .

Wflg. gal. kol. k 900 sł. 5-prc. w irbr.

(xa 100 xł.)
95.—
91.—88.—
95.50 
74.—
65.60
86.50
93.50
91.60
85.50

95.o0
91.50
88.50 
96.—
75.50
84.50 
87.-4
94.50
91.75
85.75

(za 100 x).) 
77.— 77.50

94.— 94.50
89.— — .— 

108.- — 
105.— 106.— 
104.50 —

78.—
80.50

78.25

9 . L oay .
Inat. kred. dla handln po 100 i ł .  w. a. ,
Cl&rego po 40 zł. m. k. . , , »
Tow. iek l. par. na Banajn po 100 i ł .  a .  k. 
KegloTimia po 10 zł. ra. k, , . ,
Posyozka miaita Budy po 40 z), w , a. 
Parnego po 40 zł. m. k. . . . »  
Knndaoya szplt. ALoyktifoia ttndolf- 
Salma po 40 zł. m. k. .
St. GenoU po 40 zł. m. k. . ,

159.50 160.50
25.50
90.50
11.75 
22. -
23.50 
12.—
30.50
21.75

26.—
91.—
12.25
2 3 .-
24.—
12.25 
31.—
22.25

Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. z. 
Poit Tryest. po 100 zł. m. k,
Wł m n ®0 zł. W. A. , , ,

aldsteina po 20 zł. m. k. .
Windisohgratza po 20 zł. m. k. .
Loiy miasta Blrakowa . . .

W ek sle . (Na 3 mloaiąot )
Amsterdam za 100 zł. hol...............................
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 tal................................................
Frankfurt 100 zł. w. p. a. , «
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. ast.........................................
Parył za 100 fi?..........................................

13.50 14.50 
106.— 106.50
52.— 53.—
21.50 22.—
18.— 1 9 .-
18.— 20.—

93.50
93.30

93.60
93.50

Knre i ł a U .
Dukat ees. men.

„ peł. wagi 
Korona
20&ankówka , 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro , ,

93.55 93.70
54.60 54.70

111.50 111.60 
44.15 44.20

5.31 5.32
8.94 8.94

105.75 105.90

Tslegrsfowany kara wiedeński.
Dnia 87. Czerwca

Jednolity dłag pań.twa w banknotach 
„ .  » w srebrze

Losy z 1860 r o k u .................................
Akoye banki, wlodońsklego .

,  „ kredytowe*') .
Londyn 10 fantów szterlingów 0 
Srebro
Napoleond;or . . . . . .
Dukat « ..................................

zł. Ct.
,  , 69 36
,  , 74 85
,  , 109 40
,  , 995 —

,  , 221 75
. 111 50

.  , 105 76
8 92

• “ —

■ »  ZE W  B S  JM  J T  ■  JM L W J »  m  JĘI ■ »  O  W  T E " .
(2168) f e n u  t u i  fj c

®as f. f. Strei§= ais ^refigetiebt in 
<prag f>at auf 2tntrag ber f. f. @taat§= 
anroaltfdjaft in golge bes ^Ocfc l̂ufjes non. 13. 
3 uni 1874, 3 a l̂ 18701, ju 3icc t̂ ertannt •

®er 3 «balt bes Irtifets mit ber Suffcfjrift 
, 3 «t ©olportage eon 3 eitfd»riften burc  ̂ q8oft= 
bebienftetc in ber 3 eitfdjrift „Serfetjrs^eitung- 
Sir. 3 nom 11. $im i 1874, begritnbet ben 
S^at&eftanb bes SSerge^enS ber Slujroiege: 
lung naĄ §. 300 ©t. ©. unb roirb 
ba^er unter gleić&jeitiger ©eftatigung ber rer« 
fiigten SBefc&tagnabme auf ©runb ber §§. 489 
unb 493 ©t. fp. L \ bas objectine SBerfafiren 
eingeteitet, bie SBeiteruerbreitung biefer ®rud= 
fd(irift nerboten unb uacf) §. 37 be« gJteg=
gefe^es bie 'Sernicbtuitg ber mit 33efdjlag beteg= 
ten GśEemptare oerorbnet.

®aS t. t  Sanbesgeridjt ais ^reggeri^t 
in «prag, ijat auf Sintrag ber f. ?. @taats= 
amoaltfc^aft in §olgc bes Sefc^tufses nom .6 
3 u n i 1874 3 . 17854, ju 3Je^t ertannt:

®er Snbatt beS 3irtifels mit ber 3tuf= 
f^rift SKien, 31. 3)łai (D-45.)" in ber 3eit= 
f^rift „jpolitif" 5łr- 149 nom 1. Suni 1874, 
begritnbet ben SChatbeftanb bes Serbrecbens ber 
9)taieftats=58eteibigung nacb §. 83 S t. ©.,
unb jener bes in berfetben 3ountal=9ittimner 
abgebrucften Strtitefó .5prag, 1. 3uni" begriim  
bet ben S^^atbeftanb bes SPerbre^enS ber 93e= 
leibigung ber Witgtieber bes faiferii^en fi^nfes 
nacb §■ 04  ® t- ®: unb roirb ba^er unter
gleidiseittger ®eftatigung ber uerfugtenSefĄlag^ 
nai;me, auf ©tunb ber §§  4H9 unb 493 S t .
«p. D. bie ifietteroerbreitimg biefer ®rucElc^rtft 
nerboten._______________ _

® a3 t- ^ Sanbes= ft[S mrefjgeridjt tu
^ ra g  bat auf 2W rag ber f. f  ©taatsanioalt;
febaft in gotge bes ^ e f ^ t ltfies Dom 3 ^utn 
1874, 3 . 17493, }U ^ f t . ^ a n n t :

®er 3 nb«tt bes Slrtttels mit ber 2luf=
febrift „^Prag, 29. 3Kat m ber B eitfcb #  
„^Politit" (2tbenbauSgabe) Jir̂ _ 146 oont 29. 
3Jtai 1874, begciinbet ben Lbaibeftanb beS 
SSerbretbens ber ©tbrung ber OffentliĄeii 
fftube unb Dcbnuttg nacb §• bJ a-> b. @. 
unb nad) 3trt. II bes ©efebes oom ]7 . ^
cember 1862, 9łr. 8 3t ©; <,r,aa.. unb
roirb baber unter gteicbieittger <3e|tattgltng bet 
nerfiigten Sef^iagnabme auf © ^ «b  ber §§. 
489 unb 493 <St. p̂. D- bte aBetteroerbrei'
tung biefer ®rudfdbrift oerboten.

® as I. f. SanbeS' ais ^te§geri^t JU
9Jrag bat auf Stntrag ber f- * ©tamSantoalt= 
febaft, in bes golge SSefc ÎrtfeeS oom 15.Utai l&74 
3 abl 15589, ju 9ted)t ertannt:

®er Snbalt bes Seitartifels nut ber 9(uf. 
fdbrift .Odpoved fiuaucniho ministra “ tu ber 
Beitfdjrift „Svobodny ObÓan“ .7ir. 19, ,j^0 
©dblan nom 9. 3Kai 1874 begrunbet ben
^batbeftanb bes 58ergebenS gc8el \  ~  ^ n t l i^ e  
9tube unb Drbnuttg rtacb §• ©. unb
2lrt. III bes ©efefces nom 17- ®ecember 1862, 
■Jtr. 8 9t.@. S t. ai 1863, unb baber unter 
gleid)jeitiger Seftatigung ber nerfugten 33efd)lag= 
nabme auf ©runb ber §§• 't. f un^  493 ©t. 
fp D. bie SBeiternerbreitung bte'er ®tudfd)rift 
nerboten.________ __________

5DaS f f. Sanbes^ ^tebgeri^t in 
fprag bat auf Slntrag ber * *• ©taasantnalt=

febaft in golge bes Sefcblu^es nom 13. 3 M
1874 3 . 15329, ju 3tec^t ertannt:

®er 3nbatt bes 3lrtitelS mit ber 2tuf= 
febrift: „^prag 8. fDtai" in b e r3 ettf^rift „tyo- 
iitit" (Stbenbausgabe) &lr. 126 nom 8 . 9Jlai 
1874, begrtinbet ben 5Ll;atbeftanb bes SergebenS
gegen bie ijffenttidje 37ube unb Drbnung nacb
§. 300 ©t. ©. unb JBrt. III bes ©efefces 
nom 17.5December 1862, 9t.@.S.9tr.8 ai 1863, 
unb tnirb baber unter gteicbjeitiger Seftatigung 
ber nerfugten 33ejd)tagnabme auf ©runb ber 
§§. 489 unb 493 ©t. D. bie 28eitewer= 
breitung biefer $>rudfcbrift nerboten.

®as l. t. Banbesgericbt ais ^refjgericbl
iit ^Prag, bat auf Sffntrag ber f. f. ©taatSj 
anmaltfcbaft in g-otge bes SUefdjtitffes uom 9. 
IDtai 1874, 3aljt 14964 ju 9teĄt ertannt:

S e r Śubalt bes ©orrefpoubettj = Strtitets 
mit ber luffebrift „SBien, 5. 3Jlai (D.*®.)" in 
ber 3 ettfcbrift „^potitif" (Slbenbausgabe) 9lr. 
124 nom 6 . fDlai 1874, begritnbet ben SbaU 
beftanb bes SSergebenS gegen bte offentlic^e 
IRube unb Drbnung nacb §• 300 ©t. ©. unb 
9lrt. III bes ©efefceś nom 17. Secember 1862, 
97r. 8 9t. ©. §8(. ai 1863, unb wirb bal)er 
unter gleidbjeitiger Seftatigung ber nerfugten 
®efd)laguabme auf ©runb ber §§. 489 unb 
493 @t. jp. £). bie SEBeiternerbreitung biefer 
Srudfdfjrift nerboten

S a s  f i. £anbes= ais ^reggericht in 
bat auf Slntrag ber t. t. ©taatsan= 

maltfcbaft tn gotge bes SBefcblufjes nom 13.
1 J K 1!5330'  *u ^ ecbt ertannt:

rj. ,, Sntjalt bes lieitartitels mit ber 2luf;
0 urL " ? et ^^ fb an ifeb e  9tei^sratb" in ber 
3ettfcbrtft „ąjottttf" 3ix. 127 nom 9. ®lai 
1874, begrunbet ben Sbatbeftanb bes 23cr= 
gebens gegen bte offentlicbe sjdu£)e unb Drb= 
nung nacb §• 300 @t ®. unb 2irt. III bes
©efe^es nom 17. Secetnber 1862, 9tr. 8 SR ©.
®l. ai. 1863, unb tnirb baber unter gUidweŁ 
ttger Seftdtigung ber nerfugten 33efd)lagnabme 
auf ©runb bes §§. 489 unb 493 ©t. sp. ó .
bie SBeiternerbreitung biefer Sructfdbrift ner= 
boten.

(753 1 3  ̂ E  d  y  tc t .
31397/31756. C. k. Sąd powiatowy 

delegowany m;asta Lwowa i tegoż prze­
dmieść w sprawach cywilnych czyni niniej­
szym Edyktem wiadomo, że Tekla Laszek 
wdowa, propinatorka zmarła we Lwowie na 
dniu 21 Sierpnia 1873 bez pozostawienia 0- 
etatniej woli rozporządzenia. Gdy tam sądo­
wi osoby, którym prawo do dziedziczenia te ­
go sImdku przysłużą ani z mienia, ani z ży- 
cia 1 unejsca pobytu wiadomi nie są, więc 
wzywa 81S wszystkich, którzyby do tego spa 
dku prawo dziedziczenia podnieść zamierzali, 
ażeby w . przeciągu roku jednego od daty 
dzisiej8ZeJ licząc w tym sądzie swe prawa 
do powyższego spadku zgłosili i z wykaza­
niem takowych Spadku się oświadczyli, 
gdyż w Przeciwnym razie spadek dla k tó re­
go tymczasowo p, adwokat Dr. Gregorowicz 
jako kurator ustanowionym jest, z tymi któ­
rzy swe oswiadczenia do spadku w powyż­
szy spo800 wniosą pertraktowany i tymże 
przyznauyi nieobjęta zaś część spadkn, lub też 

| w razie niczyjego zgłoszenia się cały spadek
1 skarbowi Panstwowemu jako bezdziedziczny 
| przyznany zostanie.
I lwów dnia 1 stycznia 1874.

(1978 1—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 104. Celem obsadzenia opróżnionej 

posady c. k. Notaryusza w Bolechowie, roz 
pisuje się konkurs wzywając wszystkich, kto 
rzy o tę posadę ubiegać się zamyślają aże­
by prośby swoje, w których się przymiotami 
w §. 6. ust. not. przepisanemi wykazać ma­
ją  w przeciągu 20 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego konkursu w gazecie lwows­
kiej licząc, jeżeli należą do stanu adwoka­
ckiego przez Izbę adwokatów, jeżeli do No- 
taryuszów przez swoją dotyczącą Izbę, jeźli 
zaś są urzędnikami przez swoją przełożoną 
instancyę do c. k. Izby notaryalnej Sambor- 
sko=Przem yskiej w Przemyślu wnieśli.

2. c . k  I z b y  notaryalnej Somborsko- 
Przem yskiej.

W Przemyślu na dniu 30. maja 1874,
(2-211 1 - 3 )  <g b  t ?  t .

3 . 28488. 2?on bem f. f. Saubesgerićbte 
tn Lemberg roirb mit biefem ©bicte belannt 
gemad)t, baji Hene Margoles ©rbin itacb 
Simche Margoles roiber bit ©rben beS Leo­
pold Walch, a lś: Carl Walcb, Anton He- 
genbarth, Franz Opel. Fraz Weisshaupt, An 
ton Holley unb Maria Spath unterm 10. 
3Harj 1874 3- 14252 eiit ©ebtc^ urn 21norb= 
nung einer SCagfaljrt im ©inne §. 45 ber 
©runbbudjśorbmutg betiiglic^ Ula^roeifung ber 
belangten Grben, baj; biefelben bie ^uftificirung 
ber im Saftenftanbe ber ©iiter Nowosiółka 
Kostiukowa ut Dom 458 pag. 393 n. 123 on. 
erroirfte iflranotation ber ©utnme pr. 1417 fl. 
74 Ir. b. 2B. erroirft ^abett iiberreicbte, rooru= 
ber mit bem SBefddujje nam 29. 2)larj 1874, 
3- _28.488 ber Śermin auf ben 16. $uli 1874 
beftimtnt rourbe. ®a ber ŚBolsuort ber bettann; 
ten Grben imbetannt ift, fo roirb fur biefelben 
ber ś?r. 31buo:at S)r. Wilhelm Zucker mit 
©ubftituirung be§ § rn . Slbnocaten S r .  Mansch 
auf ii)rc ©efaljr unb ftoften jum Kurator be= 
ftellt, unb bemfelben ber oben angefuljrte Se= 
j^eib biefes ©eric^teś jugefteEt.

Demjufolge werben bie benannten @rben 
aufgeforbert bei bem beftettten Gurator ober 
perfonlicb bei ©eric^te fić  ̂ ju melben, unb im 
3 roecfe ber SBatjrung it>rer sPed)te bie notijigen 
gjłtttel ju ergreifen, anionften biefelben burd) 
Unterlaffung ber norjune^menben ©c^ritte bie 
iibten golgen fidj fctbft werben juf^reiben 
mit^en.

33om 1. I. Sanbesgert^te.
Lemberg, ben 29. 3Jlai 1874.

(2215 1 - 3 )  Ogłoszenie konkursu.
L. 1272. W celu obsadzenia opróżnio­

nej przy lwowskim c. k. Sądzie krajowym 
posady pomocnika woźnego z płacą roczną 
390 złr w. a i dodatkiem 25 % , rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem czteroty­
godniowym, poczynającym się z dniem 15. li* 
pca 1874.

Ubiegającym się o tę posadę, mają 
wnieść podania swe należycie udokumento­
wane do Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie - a nadto kandydaci wojskowi 
winni wykazać się certyfikatem, uzyskanym 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872. 
Nr. 60.

Lwów dnia 26. czerwca 1874.
(2194 1—3) E d y k t

L. 2605. C. k Sąd powiatowy w Szezer- 
cu do powszechnej podaje wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Kopiowi

Eettigowi od Jantka Ukraińskiego w ilości 
600 zł z pn. z masy aktu notaryalnego się 
należącej przymusowa licytacyjna sprzedaż 
fizycznie wydzielonej połowy realności p. 1. 
60 w Łubianie, własność Jan tka U kraińskie­
go stanowiąca w dniach 9. Lipca 1874, 6. 
Sierpnia 1874 i 3. Września 1874, każdo- 
krotnie o godzinie 10. przed południem w lo- 
kalnościacb tutejszego Sądu się odbędzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa 400 zł. w. a., przyczem 
się zauważa, że na pierwszych dwóch termi­
nach tylko za tę lub za wyzszą cenę, na 
trzecim zaś terminie także poniżej ceny 
szacunkowej rzeczona połowa realności sprze­
daną będzie.

Jako dalsze warunki licytacyi ustana­
wia się stosownie do wniosku wierzyciela, 
że połowa realności w mowie będącą sprze­
daje się tylko w częściach w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 28. Stycznia 
1874 1. 474 wymienionych, a zatem także 
z polem ornym osobno położonym a przez 
egzekuta od Iwana Woźnego nabytem, że 
jednak ani za przestrzeń, ani za inne wła­
sności poręki się nie daje, dla tego ktokol­
wiek w przetargu chce uczestniczyć na miej­
scu przedmiot sprzedaży opatrzeć sobie mo­
że, że dalej każdy z licytujących będzie obo­
wiązanym poręczne 40 zł. w. a. jako 10% 
do ceny szacunkowej na 400 zł. w a. ozna­
czonej w gotówce lub papierach publicznych 
przed licytacyą zaś nabywca trzecią część 
ceny kupna natychmiast po ukończeniu licy­
tac ji do rąk  koinisyi licytacyjnej zaś do 3. 
dni po prawomocności aktu licytacyjnego 
resztującą cenę kupna ao Sądu złożyć. — 
Jako cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkową 400 zł. w a. Inne bliższe 
warunki, każdy komu na tern zależy w tu ­
tejszym c. k. Sądzie przejrzeć może, gdzie 
też licytacya się odbędzie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Szczerzec dnia 4. Maja 1874.

(2224 1—3) E  d  y  k  t .
L. 28802 C. K. Sąd krajowy we Lwo ■ 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
szpital izraelicki we Lwuwie o zapłacenie 
1200 złr. 1000 złr. i 500 złr. a. w. zpn 
przeciw spadkobiercom Łazarza Rubinsteina 
pod dniem 3 kwietnia 1873 do L. 20642 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, wsku­
tek czego ponownie term in do rozprawy a 
względnie wniesienia obrony na dzień 8 . L i­
pca 1874 o godzinie 11. przedpołudniem wy­
znaczony został, ponieważ miejsce pobytu 
Majera Judy 2 śm. Kohna i Abrahama Ba­
rona jest niewiadome c. k Sąd Krajowy do 
zastępowania na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo tutejszego adwokata Dr, Jekeiesa ku ­
ratorem, zaś zastępcą Pana adwokata Dr. 
Pomianowskiego mianuje z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy Sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanycb, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wyukające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli,

Z c. Ł Sądu krajewego
Lwów dnia 23. Maja 1874.



(2170 2 - 3 )  E  <1 y  k  I .
L. 17.897. C. k. Sąd krajowy krakow­

ski zawiadamia niniejszym edyktem p. F ran ­
ciszka Brzeskiego, że przeciw niemu wniósł 
S. Landau pod dniem 17. Czerwca 1874 do 
L. 17.897 pozew wekslowy o 300 zł. w. a. 
z p n , w załatwieniu którego nakaz zapłaty 
w dniach trzech wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego F ran­
ciszka Brzeskiego nie jest wiadomem — 
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania po 
zwanego — jak równie na koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adwokata Dra 
Korczyńskiego z substytucyą adwokata Dra 
Wilkosza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania wekslowego przeprowadzonym hę 
dzie. Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyżoznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możobnych do obrony 
środków prawnych użył — w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 19. Czerwca 1874.
(2176 2—3) E i l y  k  t .

L 17.331. C k Sąd krajowy w Kra­
kowie, zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Joela Marguliesa że przeciw niemu tudzież 
p .  Rachli Margulies pod dniem 12 Czerwca 
1874 do L 17.331 Józef Bimbaum na za­
sadzie wekslu z daty : Podgórz dnia !7. Lu­
tego 1874 na 300 zł. opiewającego —  w dniu 
25. Kwietnia 1874 płatnego -  wniósł po­
zew, w załatwieniu którego p. Joelowi Margu- 
liesowi i p. Rachli Margulies polecono by 
jako przyjemny tego wekslu sumę wekslową 
300 zł. z procentem 6%  od d. 26. Kwietnia 
1874 i kosztami sądowemi 10 zł. 22 kr. 
w. a. posiadaczowi wekslu Józefowi P.irn- 
baumowi w dniach trzech pod rygorem egze- 
kucyi wekslowej zapłacili lub w tym czasie 
zarzuty wnieśli.

Gdy miejsce pobytu współpozwanego 
Joela Marguliesa wiadomem nie jes t, przeto 
c. k. Sąd w celu zsstępowania współpozwa­
nego lvela Marguliesa na koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejszego adwokata Dra Ma- 
chalskiego z substytucyą p adw. Dra Blat 
teisa kuratorem  nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postępo­
wania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stan ą ł, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sob e wy­
bra ł i o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych uży ł, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Kraków dnia 19 Czerwca 1874.
(2178 2 3) E < l y  lc  t .

L. 9.147. C. k. Sąd obwodowy w Sam ­
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Alojzego Nepomucena 2ga im. No­
wickiego, Nikodema Fatęckiego, Helenę Ostrze- 
szewiezowę, Domicelę Żukotyńską, Henię 
Fuchsberg, Leopolda Zischkę i Leibę B aue­
ra, że przeciw nim i iDnym wnieśli Aniela 
Kunaszowska, Maciej Kunaszewski i Antoni 
Delinowski pozew o ekstabuLicyę prawa hipo 
teki dzierżawy dóbr Chłopczyce z klauzulą 
niezbywania i nieobciążania z wszystkiemi 
odnośnemi prawami i pozycyami jakoteż nad- 
ciężarami ze stanu biernego dóbr Chłop­
czyce i części dóbr Chłopczyce z przynale- 
żytościami.

Dla wyżej wymienionych z miejsca po­
bytu niewiadomych pozwanych, postanowił 
sąd kuratora w osobie adwokata Dra Pa- 
wlińskiego z zastępstwem przez Adwokata 
Dra W itza z którym ta  sprawa przeprowa­
dzoną będzie.

Wzywa sie więc pozwanych powyż wy­
mienionych , aby wcześnie wszelkie ku ich 
obronie służyć mające prawne środki użyli, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 9. Czerwca 1874.

(2179 2— 3) E  d  y  l t  t .
L 10.193 C. k. Sąd krajowy wyższy 

w Krakowie, ogłasza niniejszem, że w sku­
tek uchwały c. k. Sądu obwodowego w Tar­
nowie z dnia 29. Stycznia 1874 L. 628 dla 
realności w Tarnowie na przedmieściu Stru- 
sinie pod Nr, k. 73 położonej, 10 morgów 
1.275 Q  sążni obejmującej graniczącej od 
wschodu z realnością Józefa Bołzowskiego 
Nr. 72, od południa z gruntami gminy Tar­
nowa, od zachodu z realnością Michała Po­
tępy Nr. 74, a od północy z drogą przez 
Strusinę wiodącą, nowe ciało tabularne otwo­
rzone zostało na podstawie reskryptu c. k. 
Starostwa w Tarnowie z dnia 7. Paździer­
nika 1873 L. 6.156 i że na zasadzie dekretu 
przyznania spadku byłej jurysdykcyi państwa 
iarnow a z dnia 20. Kwietnia 1839 L. 311 
po Jakóbie Jurkiewiczu wydanego, zapisu 
^n n y  z Jurkiewiczów 1. voto Głuszakowej,

2 voto Plisowej z dnia 7. Lutego 1867, wy­
ciągu z ksiąg m etrykalnych, kwitów Józefa 
Głuszaka, Maryanny z Piso -' Molczykowej 
i Jakóba Pisa z dnia 7 Lutego 1867 Michał 
i Anna z Wronów Głuszakowie w księdze 
gruntowej głównej miasta Tarnowa Tom. 2. 
pag. 200. n. 1. haer. w stanie czynnym za 
właściciela tejże realności zaintabulowani zo­
stali, zaś na podstawie zapisu Anny z Ju r­
kiewiczów 1. voto Głuszakowej, 2. yoto P i­
so wej z dnia 7. Lutego 1867 ^  stanie d łuż­
nym tejże realności Dom. 2. pag. 200. n. 1. 
on. prawo zastawu dla sumy 300 zł. w a 
na rzecz małoletniej Anny Pis zamężnej Mi- 
tora z pierwszeństwem z dnia 7. Lutego 
1867 pod napisem: „dawne ciężary" zainta- 
bulowane zostało, wzywa się zatem wszy­
stkich :

a) którzy na zasadzie prawa nabytego 
przed dniem otwarcia nowego ciała tabular­
nego żądają zmiany pomienionego wniesienia 
do księgi gruntowej tyczącego się stosunków 
własności i posiadania bez różnicy czy zmiana 
ma nastąpić przez przypisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych lub innym sposobem;

b) którzy już przed otwarciem tego 
nowego ciała tabularnego nabyli na nieru­
chomości do księgi gruntowej wniesionej lub 
na jej częściach prawa zastawu służebności 
lub innych do wniesienia hipotecznego zdat­
nych praw o ile te mają być wniesione, jako 
należące do dawnego stanu biernego, a nie 
zostały teraz wniesione, do księgi gruntowej, 
aby te swoje roszczenia w term inie trzech 
miesięcy t. j. najdalej do dnia ostatniego 
Września 1874 do c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie zgłosili, a to pod u tra tą  prawa 
popierania zgłosić się mających roszczeń 
przeciw trzecim , którzy prawa hipoteczne 
na mocy wniesienia w księdze gruntowej za­
wartego i niezaprzeczonego w dobrej wierze 
nabywają.

Okoliczność że prawo zgłosić się m a­
jące jest widocznem, z jakiejkolwiek księgi 
publicznej z użycia wychodzącej lub z za ­
łatwienia sądowego, albo iż strouy wyto­
czyły w Sądzie sprawę odnoszącą się co do 
tego prawa, niezmierna obowiązku zgłoszenia. 
Przywrócenie do pierwotnego stanu dla za­
padłego terminu edyktalnego nie ma miejsca i 
przedłożenie tegoż dla pojedyńczych stron 
nie jest dopuszczalnem.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 11. Czerwca 1874.

(2180 2 —3) O b w ie s * c * e M ie .
L 615. Ze strony c. k. Sądu powiato­

wego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
celem ściąguienia wywalczonej przez Malke 
Gruss kwoty 136 zł w. a. z pn. realność 
włościańska pod 1. a. 165 w Wołoskiej wsi 
położona ciała tabularnego niestauowiąca, 
a Józia Paraclioniaka własna, w sądzie tu- 
sejszym w dniach 20. Lipca 1871 i 21. Sier­
pnia 1874, każdą razą o godzinie 10. przed 
południem tylko za lub powyżej ceny, zaś 
23. Września 1874 w sądzie tutejszym i po­
niżej ceny szacunkewej sprzedaną zostanie, 
przyczem się dodaje, że cena szacunkowa 
140 zł., a wadyum 14 zł. w. a. wynosi, i że 
warunki licytaoyi każdą razą wr sądzie tu ­
tejszym przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 30. Kwietnia 1874. 

(2181 2— 3) © b w l  esiK C zenie.
L. 4509. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez Dyrek- 
cyę c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie kwoty 500 zł. w. a. 
z pn. publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. a. 82 w Wołoskiej wsi położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, Fabi­
ana i Anny Wilków własnej, w jednym te r­
minie, t. j. 20. Lipca 1874 o godzinie 10. 
przed południem w sądzie tutejszym się od­
będzie, przy którym ta realność aa 1000 zł. 
w. a. oszacowana za jaką bądź cenę sprze­
daną zostanie. Wadyum wynosi 100 zł. w. a.

C k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 31. Grudnia 1S73- 

(2182 2—3) E d y k  t.
L. 2086. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje do wiadomości, że w skutek 
odezwy c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 19. Maja 1874 1. 585-3 rozpisano pu­
bliczną przymusową sprzedaż gospodarstwa 
dłużnika Ludwika Hollochera własnego pod
1. k. 74/84 w Cze.i.-chawie położonego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego, na zaspoko­
jenie wywalczonej przez Franciszka Kołczy- 
kiewicza sumy weks. 50 zł. w. a. z odset­
kami 6%  od 16. Października 1866 bieżą- 
cemi kosztami sporu w ilości 8 zł. 10 ct. 
tudzież kosztami egzekucyi 3 zł. 34 ct., 4 
zł. 36 ct., 2 zł. 34 ct., 3 zł. 52 ct. i 2 zł. 
50 ct. w. a., która sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi na dniu 6. Sierpnia, 7, 
Września i 5. Października, każdego razu 
o godzinie 10. przed południem w tutejszym 
sądzie pod następującerei warunkami się 
odbędzie:

*. Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa w łącznej kwocie 3 4 1 zł., poni­
żej której to gospodarstwo na pierwszych

dwóch terminach sprzedane nie będzie, na 
trzecim terminie zaś sprzedaż ta za jaką- 
bądź cenę nastąpi.

2. Każdy chęć kupienia mający ma 
złożyć 40 zł. jako wadyum.

3. Nabywca ma w >4 dolach po pra­
womocności licytacyi złożyć całą cenę k u ­
pna do tusądowego depozytu.

4. Po złożeniu ceny kupna wyda się 
nabywcy dekret własności i on zostanie 
w fizyczne posiadanie wprowadzony.

5. Gdyby nabywca 3. warunku nie do­
trzymał, zostanie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo relicytacya rozpisaną.

Z o. k. Sądu powiatowego.
Podbuż 12. Czerwca 1874.

(2184 2 - 3 )  E d y k t .
L. 3286. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaje do publicznej wiadomości, iż 
na mocy t. s. wyroku z 12. Lutego 1864 
±. 670 dozw doua została egzekucyjna sprze­
daż części realności pod Nr. 133 w Hołho- 
czach, Iwana Negeły własnej, celem ścią 
gnienia sumy 25 zł. i 5 zł. w. a. kosztów 
sądowych w kwocie 2 zł. 21 ct. i kosztów 
egzekucyjnych w kwotach 3 zł. 72 ct., 2 zł. 
32 ct. 3 zł. 60 ct. i 3 zł. 42 ct. w. a. na 
rzecz Schamy Demiana w Podhajcaoli w 3. 
terminach, t. j na dzień 14. Sierpnia 1874, 
na dniu 11. Września 1874 i na dniu 9. 
Października 1874 w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym, każdą razą o 10. godzinie 
przed południem.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
143 zł. 50 ct. w. a., wadyum 15 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi każdego 
czasu w tutejszo sadowej registraturze wglą- 
dnięte być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce dnia 27. Maja 1874.

(2185 2—3) Ogłuszenie konkursu .
L. 7.303. W celu nadania koncessyi 

osobistej na urządzenie i utworźenie nowej, 
Wysokiem rozporządzeniem c. k. Namiestni­
ctwa z dnia 22. Lutego 1872 do L 6.563 
dozwolonej apteki publicznej w mieście Tu­
chowie, ogłasza się niniejszem konkurs z te r­
minem do 15. Sierpnia 1874.

Ubiegający się o nadanie tej koncessyi 
mają wnieść swoje podania w powyżej ozna­
czonym terminie do c. k. Starostwa w Tar­
nowie i równocześnie złożyć dowody:

a) osobistego uzdolnienia do samoistnego 
zarządzenia apteką, względnie dyplom 
m agistra farmacyi, nabyty na; uniwer­
sytecie monarchii rakuskiej;

b) posiadanie potrzebnych funduszów na 
urządzenie i zaopatrzenie apteki w prze- 
rządy i leki.

c) dotychczasowej praktyki w zawodzie 
aptekarskim.

d) ostatecznie wykazać się świadectwem 
moralności niemniej też dowodami, że 
ubiegający się, jest krajowcem i włada 
należycie językiem krajowym.

Z c. k. Starostwa.
Tarnów dnia 17. Czerwca 1874. 

( 2 1 8 6 2 - 3 )  E d y k t
L. 1818. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

chni podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia przyznanej Ginendli Gottlieb sumy 
wekslowej 300 zł. w. a z pn. uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z d. 9. Czerw­
ca 1873 1. 13195 dozwolona przymusowa 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. i 3 w Wyżycach położonego, Zofii Ma­
zurek własnego, dnia 16. Lipca 1874 r, dnia 
16. Lipca 1874, dni* 20. Sierpnia 1874 i 
dnia 24. Września 1874, każdą razą o godz. 
10. z rana w tutejszym Sądzie powiatowym 
przeprowadzoną zostanie z tem, że realność 
ta  na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 1510 zł. w. a., zaś wa­
dyum wynosi kwotę 161 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności w tu ­
tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia dnia 13. Maja 1874.

(2189 2 -  3) E  tf y  k  t .
L. 27 608. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie mniejszym Edyktem wiadomo czyni, że 
Melania Grolle przeciw Józ. Styczyńskiemu o 
wykreślenie ciężaru jak Dom. 79. pag. 68. n 
19 on. w stanie biernym części dóbr Bełżec 
ciężącego zawierającego klauzulę nieważno­
ści kontraktu kupna i sprzedaży o połowę 
części dóbr Bełżec zawartym pod dniem 12. 
Maja 1874 L. 27.068 pozew wniosła i o po­
moc sądowrą p rosiła ,— w skutek czego te r­
min do ustnej rozprawy uchwałą z dnia 22 
Maja 1874 L. 27.068 na dzień 16. Lipca 1874 
o 10. z rana wyznaczono; ponieważ miejsce 
pobytu pozwanego nie jest wiadome a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na je­
go koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra 
Moszyńskiego kuratorem mianował, z k tó ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie. -

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
zapozwauego aby w należytym czasie oso­

biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 22. Maja 1874.

(2193 2 3) E  <1 y  ls  t .
L . 1.176. 0. k. Sąd powiatowy w Pe- 

ozenDynie podaje do powszechnej wiadomo­
ści. że celem wykonania dozwolonej sprze­
daży realności pod 1. k. I I ,  w Akryszorach 
położonej dłużnika Nykoły Ihnatiuka w łas­
nej ciało tabularne niestanowiącej, tia 340 
zł. oszacowanej, w protokole do L. 4.161/73 
opisanej, na zaspokojenie pretensji Mosesa 
Szer w kwocie 83 zł. w. a. z pn. wyznacza - 
ją  się trzy termina t  j. 9. Lipca 1874, 
13. Sierpnia i 16. Września 1874, — za­
wsze o 10. godzinie przed południem z tem, 
że realność ta  przy 3cim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Chęć kupienia, mający winni są złożyć 
i 00/0 ceny wywoławczej jako wadyum do rąk 
komissyi licytacyjnej, i mogą bliższe warunki 
licytacyjne niemniej akt opisania i oszacowa­
nia w registraturze przejrzeć-

Peczeniżyn dnia 12. Kwietnia 1874. 
(2108 3— 3) Obwieszczanie.

L. 2.815. C. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Ozyasza Friedmanna przeciw Pawłowi Cze- 
kierda kwoty 50 zł. w. a. z pn. rozpisano 
publiczną przymusową sprzedaż grantu pod
1. 94 rep. 534 w Dąbrowicy w Starostwie 
Jarosławskiem położonego, ciała tabularnego 
niestancwiąeego, a własnością dłużnika P a­
wła Czekierdy będącego, w trzech term i­
nach, dnia 27. Sierpnia 1874, 24. Września 
1874 i 22. Października 1874, każdą razą
0 godzinie 10. przed południem w sądzie 
odbyć się mających pod następującemi wa­
runkami : Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 200 zł. a. w. Wadyum wynosi 
20 zł. a. w.; — na dwóch pierwszych term i­
nach grunt ten tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim zaś także niżej tako­
wej sprzedanym zostanie. Akt opisania i 
oszacowania oraz bliższe warunki lieytaeyj 
ne mogą być przejrzane w tutejszo sądowej 
registraturze.

Sieniawa 10 Maja 1874.
(2083 3 -3) E  <1 y  l t  t .

Nr. 23743 C. k. Sąd krajowy Lwowski
wiadomo czy n i iź  w s k u te k  podania Samu­
ela Margoschesa i spadkobierców Markusa 
Ekrenpreisa z dnia 4 Listopada 1872 L. 
59237 przeciw masie Karoliny Mogielnickiej, 
a względnie tejże spadkobiercom: Józefowi 
Żukowskiemu, Maryi Sehumpeter i Klarze 
Błońskiej o zapłacenie Sumy 300 duk. z więk­
szej Sumy 400 duk. w nosionego, na zaspoko­
jenie Sumy wyrokami byłego Sądu judieium 
deleg. m ilit: miat. z dnia 17. Grudnia 1841 
L. 3564 i Sądu apelacyjnego z dnia 21. 
Października 1842 L. 12418 Piotrowi Roma- 
nowiczowi przeciw Karolinie Mogiolnickiej 
przyznanej w kwocie 400 duk. Samuelowi Mar- 
gosches w 3/4 a masie Markusa Ehrenpreissa 
w 1/4 własnej z pn. sekwestracya dóbr 
Słobudka oraz egzekucyjna detaxacya dóbr 
Słobudka szlachecka w obwodzie Czortkow- 
skim leżących, Karoliny Mogielnickiej w ła­
snych na podstawie orzeczenia c. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie z dnia 8. Lipca 
1873 L. 15063 uchwałą z dnia 30 Sierpnia 
1873 L. 43131 dozwoloną została i Sąd oh 
wodowy w Tarnopolu o przepro wadzenie de- 
taksacyi wezwano.

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Żu­
kowskiego i Klary Błońskiej jako wykazanych 
spadkobierców Karoliny Mogielnickiej jest 
niewiadomem, ustanawia Sąd na koszta i nie 
bezpieczeństwo ich kuratora w osobie p. adw. 
kraj. Dra. Janowicza z zastępstwem p adw. 
Dra. Brzezińskiego, daręcza kuratorowi u 
chwałę z dnia 30. Sierpnia 1873 L. 43131
1 zawiadamiając o tem niewiadomych co do 
życia i miejsca pobytu Józefa Żukowskiego 
i Kia; ę Błońską wzywa tychże, by do wy­
znaczonego kuratora w terminie prawnie wy­
znaczonym się zgłosili, temuż tytuły prawne 
swe 1 dowody do obrony wręczyli, lub też 
innego pełnomocnika zamianowali i tegoż 
Sądowi wskazali.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 30. Maja 1874.

(2172 2—3j E  y  lt t.
L. 33.933. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

jako handlowy z powodu prośby Abrahama 
Uricli de praes I I -  b. m L .  33.933 o wy­
danie przeciw Zygmuntowi Kępińskiemu n a­
kazu zapłaty sumy wekslowej 275 zł. w. a. 
z pn. ustanawia dla pozwanego Zygmunta 
Kępińskiego byłego urzędnika asekuracyjnego 
we Lwowie — obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratorem  ad acturn p. adw. 
Dra Majewskiego z substytucyą pana adwo­
kata Dra Przesmyckiego, a doręczając zara­
zem nakaz zapłaty ustanowionemu p. k u ra­
torowi — nieobecnego o tem przez edykt 
zawiadamia.

Lwów dnia 12. Czerwca 1874.
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(2125 3—3) O b w ic s z c ie e u ie .

L. 11.357. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Hirsch Majerhof przeciw p. Seweryno­
wi Różyckiemu z miejsca pobytu niewiado­
memu, o zapłacenie resztującej należyto ści 
wekslowej 200 zł. w. a. z pn. z większej su­
my 500 zł. pochodzącej skargę wniósł i p o ­
moc sądową prosił, — w skutek czego na­
kaz zapłaty na dniu dzisiejszym wydanym 
został.

Ponieważ miejsce pobytu zapozwauego 
Seweryna Różyckiego jest nieznane, przeto 
przeznaczył tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tu tej­
szego Adwokata Dra Stojałowskiego ze za­
stępstwem p. Adw. Dra Reinera na kuratora, 
z którym wniesiony spór według Ustawy 
Cyw. dla Galioyi przepisanej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, aby w przeznaczonym czasie albo się 
sam osobiście stawił, albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrońcę obrał, i tutejszemu c. k. 
Sądowi oznajmił, ogóluie do bronienia p ra­
wem przepisane środki u ży ł, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 5. Czerwca 1874.

(2095 3 - 3 )  E  d y k  t .
L. 6552. Na prośbę Leji Wassermann 

z dnia 8. Lipca 1872 1 5976 po rozstrzy­
gnięciu c. k. wyższego Sądu krajowego z d. 
8. Lipca 1873 1 16280 wpisuje się proszącą 
jako właścicielkę połowy realności pod 1 159 
we Folwarkach wielkich do Jędrzeja i He­
leny małżonków Terebińskich należącej.

O czem Jędrzeja i Helenę małżonków 
Terebińskich z miejsca pobytu niewiadomych 
na ręce ustanowionego dla nich kuratora, 
p. adw. Dra. Wilhelma Ornstein w Brodach, 
i niniejszem zawiadamia się.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 28. Maja 1874.

(2080 3 -3 )  E  «ł y  k  t .
L. 10.497/73. C. k. Sąd powiatowy 

w Dobromilu ogłasza niniejszem, iż w dniach 
7. Sierpnia 1874, 11. Września 1874, i 16 
Października 1874, o godzinie 10. rano 
w budynku sądowym na zaspokojenie wie­
rzytelności c. k. uprzywn Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w  kwocie 588 zł. w. a. 
z p n . p u b l ic z n a  p r z y m u s o w a  s p r z e d a ż  real­
ności pod 1. 7 9 8 , 7 9 9  w  D o b r o m i lu  p o ło ż o ­
nej, wedle księgi gruntowej Dom. 4. str. 135 
n. haer. 1, 2 , dłużników Juliana i Anny 
małż. Dobruckich własnej, przedsięwziętą 
będzie. Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową tej realności w kwocie 
1400 zł. w. a., a każdy chęć kupienia ma- 

' jący ma do rąk komisyi licytacyjnej 10%  . 
jako wadyum w gotówce lub papierach rzą­
dowych podług kursu przedostatniego Ga­
zety Lwowskiej złożyć. Resztę warunków 
wolno w t. s. registraturze przeglądnąć. ! 
O czem obie strony tudzież tych wierzycieli, i 
którzyby p0 dzień 7. Marca 1871 do tabuli 
weszh, lub którymby uchwala niniejsza 
z jakiejkolwiek przyczyny nie mogła być j 
doręczoną na ręce adwokata krajowego p. 
Schuberta się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil dnia 14. Stycznia 1874.

(2106 3 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 295. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 

wiadomem czyni, że celem zaspokojenia pi'e" 
tensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 140 zł. 
64 ct. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w dro­
dze egzekucyi realność włościańska pod Nr. 
52/195 w Hołem Rawskiem położona, Józefa 
Zadorożnego własna, w trzech term inach a 
to: dnia 14. Lipca 1874, dnia )4. Sierpnia 
1874 i dnia 15. Września 1874, zawsze o 
godzinie 9. rano. Warunki licytacyjne może 
chęć kupienia mający przejrzeć w Sądzie 
tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874.

(2110 3—3) Obwieszczeuie.
L. 3683. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia wywal­
czonej przez Leiba Engelberg przeciw Jen- 
druebowi Zumańskiemu kwoty 48 zł. 60 ct. 
w. a. z pn. rozpisuje się publiczną przymu­
sową sprzedaż gruntu pod 1. rep. 276 w Cie­
plicach, w Starostwie Jarosławskiein po ło ­
żonego, własnością dłużnika Jendrucha Zy- 
mańskiego będącego, w 3 term inach dnia 
13. Sierpnia 1874, 10. Września 1874 i 8. 
Października 1874, każdą razą o godzinie 
10. przed południem w sądzie odbyć się ma­

jących pod następująccmi warunkami: Za
cenę wywołania przyjęto cenę szacunkową 
400 zł. w. a , wadyum wynosi 40 zł. w. a 
grunt ten na dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
trzecim terminie także niżej takowej sprze­
danym zostanie. Akt opisania i oszacowauia

oraz bliższe warunki licytacyi mogą byc 
przejrzane w registraturze tutejszo-sądowej.

Sieniawa 17. Maja 1874.
(2111 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L, 3684 C. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Leibę Engelberga przeciw Antoniemu Czupik 
kwoty 36 zł. 80 ct. w. a. z Pn- rozpisano 
publiczną przymusową sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. 87 na W ylewie w Sta­
rostwie Jarosławskiem położonego, ciała ta ­
bularnego niestanowiącego, a własnością dłu­
żnika Antoniego Czupik będącego, w trzech 
terminach dnia 17. Września 1874, 15. P a­
ździernika 1874 i 5. Listopada 1874, każdą 
razą o godzinie 10. prżed południem w są­
dzie odbyć się mających, pod następującemi 
warunkami: Jako cenę wywołania przyjęto 
wartość szacunkową 720 zł. a. w., wadyum 
wynosi 72 zł. a. w.; gospodarstwo powyższe 
na dwóch pierwszych terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, na trzecim także 
niżej takowej sprzedanem zostanie.

Akt opisania i oszacowania oraz bliż­
sze warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Sieniawa 17. Maja 1874.
(21 13 3 3) & i f  t.

3 . 5990. Storn f. f. iBejirfsgeridjte
Brzeżany witb łjiemit befaunt gemadjt, bab
Marianna 1. Glje Lehmann 2. (Uje Dobrzań­
ska cun 30. 9 M  1874 j. 3 . 5990 eine JHage 
gegeit Friedrich Lehm ann, Karolinę Malik 
unb Anna Botesat 3cd)tung non 596 fl. 75fr. 
0. 28. auśgetragen I;at, baj) jur 2Jerf)anbtung 
ilber bieje Kfage eiu S e t min auf ben 13. ^u li 
1874 um 9. llf)t 2331L beftimmt rourbe, unb 
baji fitr biebetn Seben unb SBoljnorte tmbefan- 
te Anna Botesat ein Gurator iit bet ^totjou 
be§ £anbe§= unb @etid}tS=21boołateu ®r. Leon 
Madejski in Brzeżany befteHt rourbe.

Słom f- f. LSejirfśgencbte 
Brzeżany 5. guni 1874.

(2121 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
Nr. 10192 C. k. Sąd krajowy wyższy 

w Krakowie ogłasza niniejszem iż w skutek 
uchwały c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
29. Stycnia 1874 L. 627 dla realności w 
Tarnowie na przedmieściu Pogwizdowie pod 
Nr. 77 położonej, składającej się z par­
celi gruntu Nr. top. 398 obejmującej 470Q 
i z drzewianego domu mieszkalnego N k. 77 
oznaczonego, graniczącej od wschodu z real­
nością Jana Haberwatschla pod Nr. 236. 
Zaw ale, od południa z ogrodem Arie B a lsam a 
pod N r. 21 Zawale, od zachodu z realnością 
Arie Balsam pod Nr. 60 Pogwizdów, a  od 
północy z uliczką publiczną między domy 
prowadzącą, nowe ciało tabularne otworzone 
zostało na podstawie reskryptu c. k. S taro­
stwa w Tarnowie z 1. lipca 1873 L. 1574 i że 
na zasadzie kontraktu kupna i sprzedaży 
między Janem i B arbarą Grzybowskimi a 
Janem i Franciszką Gargulak na dniu 2. 
Marca 1860 zawartego, tudzież aktu daro­
wizny przez Jana i Franciszkę Gargulak na 
rzecz Ewy Koszackiej w Tarnowie dnia 18. 
Sierpnia 1871 zeznanego, Ewa Koszacka w 
księdze gruntowej głównej m iasta Tarnowa Tom 
30 pag. 26 nr. 1 haer. w stanie czynnym 
za właścicielkę tejże realności zaintabulo- 
waną została.

Wzywa się zatem wszystkich:
a. którzy na zasadzie prawa nabytego 

drzed dniem otworzenia nowego ciała tabu­
larnego żądają zmiany pomieuionego wnie­
sienia do księgi gruntowej, tyczącego się sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ma nastąpić przez przypisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia 
ciał hipotecznych, lub innym sposobem. •

b. którzy już przed otwarciem tego no­
wego ciała tabularnego nabyli na nierucho­
mości do księgi gruntowej wniesionej lub na 
jej częściach prawa zastawu służebności, 
lub innych do wniesienia hipotecznego 
zdatnych praw o ile prawa te m ają być 
wniesione do księgi gruntowej; aby te swoje 
roszczenia w terminie trzech miesięcy t. j. 
najdalej do dnia ostatniego Września 1874 
do c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie zgło­
sili a to pod utratą  prawa popierania zgłosić 
się mających roszczeń przeciw trzecim, którzy 
prawa hipoteczne na mocy wniesienia w księ­
dze gruntowej zawartego i niezaprzeczonego 
w dobrej wierze nabywają. Okoliczność, iż 
prawo zgłosić się mające jest widocznem z 
jakiejkolwiek księgi publicznej z użycia wy­
chodzącej lub ze załatwienia sądowego albo 
iż strony wytoczyły w Sądzie sprawę odno­
szącą się do tego prawa, nie zmienia obo­
wiązku zgłoszenia. Przywrócenie do pierwo­
tnego stanu dla zapadłego term inu dla stron 
pojedyńczycb nie jest dopuszczalnem.

Tarnów dnia 11. Czerwca 1874.
(2124 3 -  3) E d y  k  t .

L. 7317 C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu wzywa niniejszem posiadaczy weksli 
następujących, przez Cbaima W itriola z Za- 
rudeczka zagubionych aby takowe a miano 
w icie:

1) weksel na 250 złr. w. a. dnia 12. 
Stycznia 1875 w Zbarażu ua własne zlecenie 
przez Cbaima W itriola wystawiony, przez 
Juliusza Brzozowskiego akceptowany dnia 
12. Stycznia 1874. w Zbarażu płatny do 27. 
Lutego 1875 ;

2) weksel na 150 zł. a. w. dnia 24. 
Stycznia 1874. w Zbarażu na własne zlecenie 
przez Cbaima Witriola wystawiony, przez 
Juliusza Brzozowskiego akceptowany, dnia 
24 Lutego 1874. w Zbarażu płatny, w prze­
ciągu 45 dni od umieszczenia niniejszego 
edyktu w Dzienniku urzędowym ;

3) weksel na 100 złr. a w\ dnia 10. 
Marca 1874 na własne zlecenie przez Cbaima 
W itriola wystawiony, przez Juliusza Brzo­
zowskiego akceptowany, dnia 10. Kwietnia 
1874 w Zbarażu płatny, w przeciągu 45 dni 
od umieszczenia niniejszego edyktu w Dzien­
niku urzędowym;

4) weksel na 200 złr. a. w. dnia 29. 
Października 1872. w Zbarażu na własne 
zlecenie przez Chaima W itriola wystawiony, 
przez Włodzimierza Brzozowskiego akcepto­
wany, trzy miesiące od daty płatny, w prze­
ciągu 45 dni od umieszczenia niniejszego edy­
ktu w Dzienniku urzędowym;

5) weksel na 70 złr. a. w. dnia 10. 
Grudnia 1872. w Zbarażu przez Cbaima 
Witriola na własne zlecenie wystawiouy, 
przez Włodzimierza Brzozowskiego akcepto­
wany, trzy miesiące od daty w Zbarażu pła- 
tuy w przeciągu 45 dni od umieszczenia n i­
niejszego edyktu w Dzienniku urzędowym;

6) weksel na 100 złr. a w. dnia 24. 
Lutego 1874 w Zbarażu przez Chaima W itriola 
na własne zlecenie wystawiony, przez W ło­
dzimierza Brzozowskiego akceptowany, pięć 
i pół miesiąca od daty w Zbarażu płatny, 
do 9. Sierpnia 1874;

7) weksel na 90 złr. a. w. w Zbarażu 
dnia 24. Lutego 1874. na własne zlecenie 
przez Chaima Witriola wystawiony, przez 
Włodzimierza Brzozowskiego akceptowany, 
dnia 24. Lipca 1874 w Zbarażu płatny do 
9. Września 1874;

8) weksel na 50 złr. a. w. w Zbarażu 
dnia 26. Stycznia 1873 na własne zlecenie 
przez Chaima Witriola wystawiony , przez 
Nacbmaną, Bader akceptowany, jeden rok 
od daty w Zbarażu p ła tn y , w przeciągu 45 
dni od umieszczenia niniejszego edyktu w 
Dzienniku urzędowym. Sądowi tutejszemu 
przedłożyli, ile że w przeciwnym razie po 
upływie tego czasu weksle powyższe za nie­
byłe i nieważne uznane będą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 11. Czerwca 1874,

(2133 3—3) O b w ie sz cz e n ie .
L. 3 039. C. k Sąd powiatowy tu te j­

szy podaje do wiadomości, że odnośnie do 
uchwały c. k. Sądu obwodowego w Sambo­
rze z dnia 12. Maja b. r. L. 8.502 Józef 
Lesiów z Iwanowiec, marnotrawcą uznany i 
kuratorem dlań w osobie ks. Senyka usta 
nowiono.

Mikołajów dnia 3 Czerwca 1874.
(2159 3—3) K  d  y  k  4.

L. 15.194. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Karola Br. Kienmajera, Józefę z br. Kien- 
majerów Cointrelle, spadkobierców ś. p. Ma­
ryi Klenert, Alfonsa br. Sierakowskiego i Klo- 
tyldę Działowską, z miejsca pobytu niewiado­
mych, że przeciw nim tudzież przeciw domowi 
komisowemu Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Tarnowie jako wpierw pozwanemu, 
oraz przeciw Bercie H ebert i Helenie z br. 
Husarzewskiej, tudzież masie spadkowej ś. p. 
Maryi Klenert niewiadomo gdzie leżącej i 
i w którym Sądzie pertraktowanej, Galicyj­
ski zakład kredytowy ziemski pod dniem 
23. Maja 1874 L. 15.194 wniósł pozew o 
wykreślenie nadciężaru instr. 542 pag. 458. 
n. 5. on. i pag. 464 n. 9. on. t. j. obowiąz­
ków Anny z Moskalskiej Wilkoszewskiej od­
dania dóbr Jordanowa i Spytkowic na rzecz 
masy spadkowej ś. p. Maryi Picard de Griiu- 
tlial i t. d. w stanie biernym dóbr Jordano­
wa i Spytkowic pierwotnie dom. 63. pag. 49 
n. 49. on ., obecnie wedle dom. 172 pag. 
326 n. 85. na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego zaintabulowanych, i 
że w załatwieniu tegoż termin audyeneyo- 
ualny do rozprawy ustnej na dzień 5. Sierp­
nia 1874 o godzinie 10. rano wyznaczono, 
tudzież zanotowaire wytoczonego jak  wyżej 
sporu w odnośnych księgach c. k Tabuli k ra ­
jowej we Lwowie zarządzono

Gdy miejsce pobytu pozwanych wy­
żej wyszczególnionych Sądowi nie jest wia­
domem. przeto c. k. Sąd krajowy w celu za­
stępowania takowych na koszt i niebezpie­
czeństwo tychże tutejszego adw. D ra Mar­
kiewicza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
ze substytucyą adw. Dra W ilkosza, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwanych, aby w wyżoznaczonym czasie al­
bo sami stanęli lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili,

lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i 
o tern ces. król. Sądowi donieśli, w ogóle 

[ zaś aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
- ków prawnych użyli, w razie bowiem’ prze­

ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Kraków d. 5. Czerwca 1874 r.
(2146 3— 3) E d y  k  1.

L. 6.635. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Moj­
żesza Sckmelkesa 2ga im. Horowitza a wzglę­
dnie tegoż z miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, że Mojżesz Lipsckiitz pod 
dniem 2. Marca 1874 L. 6.635 wniósł po­
danie o dozwolenie egzekucyjnej intabulacyi 
lub prenotacyi w drodze ekstensyi prawa 
sumy 10.000 złp. z pn. w stanie biernym re­
alności pod L. 24/282 Gm. XI Dz. VIII. w 
Krakowie położonej dotąd na Mojżesza 
Sckmelkesa Horowitza zapisany w skutek 
czego c. k. urzędowi hipotecznemu na dniu 
1. Maja 1874 L. 6.635 stosowne wydano po­
lecenie, k tóra rezolucya dla z miejsca i po­
bytu niewiadomych spadkobierców do rąk 
kuratora ustanowionego Adwok. Koreckiego 
doi-ęcza się.

Kraków 1. Maja 1874.
(2183 3—3) E d y k  t .

L. 5.655. W dniu 16 Lipca, 20. Sierpnia 
1874 i 24. Września 1874, każdą razą o 
godz. 10. rano, odbędzie się egzekucyjna li­
cytacyjna sprzedaż realności pod 1. k. 30, 
w Kobie starem, Petra i Maryi Pawełczaków 
własnej.

Cena wywołania wynosi 475 zł. a wa­
dyum 47 zł. 50 cent. w. a . ; — resztę wa­
runków wolno w tu-sądowej registraturze 
przejrzeć •

Z c. k. miejsko-deleg. Sądu powiatowego. 
Sambor dnia 11. Maja 1874.

(2177 3 —3) B io u K u r s .
L. 763/pr. Celem obsadzenia opróżnionej 

posady c. k. Sędziego powiatowego w Soko­
łowie w VIII. randze, z roczną płacą 1.400 
zł, w. a. i dodatkiem aktywaluym w rocznej 
kwocie 240 złr. austr wal. rozpisuje sie 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę*mają wnieść 
podania swoje do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie w dniach 14. od 
trzeciego umieszczenia niniejszego konkursu 
w Gazecie Lwowskiej.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów doia 24. Czerwca 1874.

(2173 3 -  3) O g ł o s z e u ie .
L. 4.067. W Skalacie otwartą została 

z dniem 23. Czerwca b. r. c k. stacya tele­
grafu z ograniczoną służbą dzieuuą. również 
i w Ułaszkowcach na czas trwania jarm arku 
dla powszechnego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 23. Czerwca 1874.

(2166 2 -3 )  £  ( l  y  k  t .
L. 18.587 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie rozpisuje niniejszem — celem wymuszenia 
zapłaty pretensyi Dra Wiktora Włyńskiego, 
w sumie 700 zł. w. a. z odsetkami 6 proc. 
od dnia 14go Marca 1863 tudzież kosztów 
egzekucyjnych, egzekucyjną sprzedaż dóbr 
Huta stara czyli zielona w obwodzie Żół­
kiewskim położonych, dłużniczki p. Emilji 
1. ' oto Ródkiewicz, 2. voto Kislingerowej 
własnych, która to publiczna sprzedaż od­
będzie się w trzech terminach t. j. 4 . S ierp­
nia, 1. Września i 13. Października 1874 
każdą razą o godz 1 !. przed południem pod 
następującemi warunkami:

1 . Cenę wy wołał ną stanowi szacunek są ­
downie wypośrodkowany 18.575 zł. 40 
ct. w. a i przy pierwszych dwóch te r­
minach dobra te  za lub wyżej ceny 
wywołalnej, przy trzecim zaś także po­
niżej ceny wywołalnej, jednakże tylko 
za taką cenę sprzedane będą, która na 
zaspokojenie wszystkich intabulowanych 
pretensyi wystarczy.

W razie, gdyby przy trzecim term i­
nie taka cena osiągniętą nie została, 
natenczas wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 
26. Października 1874 o godzinie 4tej 
po południu, na który się wszystkich 
wierzycieli powołuje z te rn , iż niesta- 
wający uważani będą za przystępują­
cych do uchwały, przez większość wie­
rzycieli stawających powziętej.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi 10%  w ar­
tości szacunkowej w gotówce lub w 0- 
bligacyach państwa listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego lub banku h i­
potecznego lub akc.yach kolei, które we • 
dle ustawy z dnia 2. Lipca 1868 do 
L. 93 i z dnia 14. 1870 do L. 33.
Dz. u. P. prawne bezpieczeństwo dla 
lokowania kapitałów sierót posiadają, 
według ostatniego kursu w Gazecie 
urzędowej Lwowskiej notowanego jako 
wadyum złożyć.

Egzekucyę prowadzący Dr. Wilhelm 
Włyński zostaje jednakże od złożenia 
wadium uwolnionym.

3. Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyi wolno licytantom



w tutejszo-sądowej registraturze prze­
glądnąć lub w odpisie podnieść.

O tein zawiadamiamy Dra W iktora 
Włyńskiego na ręce adw. Dra Kańskiego zaś 
Emilię I. voto Rodkiewicznwą II. voto Kis- 
łingerowę jakoteż zahipótekowanych wierzy­
cieli jako to : c. k Namiestnictwo we Lwo­
wie imieniem funduszu mdemniżacj-jnego, 
c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie, imie­
niem wysokiego skarbu, c. k. urząd podat­
kowy w Rawie ruskiej, Galicyjskie towarzy­
stwo kredytowe ziemskie na ręce prezesa 
Kazimierza br. Krasickiego, Dra Marcelego 
Tarnawieckiego adwokata kraj. we Lwowie, 
Jana Stanka dzierżawcę we wsi H uta zielona 
i p. Katarzynę Dobrowolską w Hucie zielo­
nej do rąk  własnych, dalej z miejsca pobytu 
niewiadomych Leona Dobrowolskiego, Łuka­
sza Szadlega, Salamona Czackisa, Dr. Wil­
helma Zuckra, S. Rheina i Jakóba Mojżesza 
Sattlera przez kuratora Dr. Adw. Brzeziń­
skiego a wreszcie ty c h , którzy na hipotekę 
dóbr Huta zielona po dzień 7. Marca 1874 
weszli lub którymby niniejsza rezolucya egze­
kucyjna lub też i następne doręczone być 
nie mogły, do rąk kuratora adwokata Dra 
Brzezińskiego z substytucyą Dr. adw. P rze­
smyckiego.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 2. Maja 1874.

(2169) Ctcacut^auófcbmbtmg. (2— 3) 
3 .1362 . gurbenpolitifdjett SSerroaItimg§= 

bienft itt Krain ift eine f. f SSejtrfeCommis- 
sarsftelte extra statum iu ber IX. 9taitg§fittffe, 
eine beftnitiue unb eine prmńforifdje f. f. Śle- 
gieruitgS-Concipistenfteffe in ber X. Skngsflafje, 
famnttlid) mit ben fiftemmnfjigen Tiejftgen, ititb 
brei Conceptspraftifitntenftetten mit Sibjittmn 
jafirlidjer 500 fi. jit befeben.

33emerber atut biefe SMenftcsftcIlcu Ijabett 
ifjte bofmueutirten ©efudjc biniten 14 Shgeit

bei bem geferftgteit SaitbeSprafibtum etnju- 
bringen.

.Ił f. Sanbcśprafibumt fiir Krain
Laibach ant 19. ^yitni 1874.

(2157 3—3) E  <1 y l£ t .
} L. 36.392. C. k. Sąd krajowy lwowski 
| jako handlowy zawiadamia niniejszem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jana Jor dana, 
iż przeciwko niemu w skutek prośby M. Pie- 
pesa nakaz zapłaty sumy wekslowej 115 zł. 
w. a. z 6%  odsetkami od 2. Października 
1872 i kosztami sądowemi w kwocie 4 zł. 
87 ct. na podstawie wekslu z daty Lwów 
18. Stycznia 1871 na 115 zł. opiewającego 
pod dniem 19. Czerwca 1874 do 1. 35.476 
wydanym i do rąk  kuratora dla niego, w oso­
bie p. adwokata krajowego Dr. Moszyńskie­
go ustanowionego, doręczonym został.

Wzywa się przeto p. Jana Jordana, by 
temuż kuratorowi potrzebnej informaeyi u- 
dzielił, gdyż inaczej możliwe niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.

Lwów dnia 24. Czerwca 1874.
(2160 3—3) O g ł o s z e n ie .

L 10.471. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do wiadomości, że konkurs 
tut. sąd. edyktem z dnia 12. Marca 1874 
do 1. 3648 do majątku Benjamina Neugas- 
sera otworzony — na skutek zezwolenia 
wierzycieli tej masy — zostaje zniesiony.

Z Rady ces. król. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 18. Czerwca 1874.

(2162 3 —3) E d y k  t.
Ł. 6270. C. k. Sąd miejski delegowany 

w Tarnowie czyni niniejszem wiadomem, że 
celem zaspokojenia pretensyi Fisclila Gioss- 
barta jako prawonabywcy Kellmana Gross- 
barta  pto 710 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w gmachu c. k. Sądu miej. delegowanego 
w Tarnowie na dniu 1. Lipca, 22. Lipca i

r Doniesienia prywatne.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o a o o o o o o o o o o o c o

Ces. kroi. nprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNI?
wydaje we i Ł w  ^ W ^ t e  i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcach i Tar- 
* nopolu od dnia 15. Czerwca 1874

ASYGNACYE KASOWE
5 procentow e p łatne w  14 dni po w ypow iedzeniu  
 ̂ł l 45"  | 2 >» j> łj

fi QOu  J> JJ ł J  w  , ,  , ,  ) ,

Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874.

Lwów, dnia 15. Czerwca 18-74.

(1397 2-?) D y r e k e y a .

C, k. uprzywilejowany galicyjski

*k(;V.I\V Il4 \ k  M I E C Z U  we L i m i e

6 1  L I S T f  HTf 0 T*ECZN£
które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  do tokowania kapitałów.

Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2go lipca 1868 
D. P. XXXVII* nr. 93. być' użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowania kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych, fidei 
komisowych i depozytowych, tudzież w  skutek najwyższego postano­
wienia z dnia I7go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy  hipoteczne wylosowane dnza 28go lutego każdego ro­
ku, z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we L W O W IE , g łów na kasa  B anku  h ip o teczn eg o  i F ilie  tegoż w K R A K O W IE , C Z E R ­
NIOW CACH i T A R N O P O L U ;

w W IE D N IU , k a n to r  wym iany bankow y niższo - austryack iego  T ow arzystw a eskontow ego 
i U n io n -B a n k ;

w P R A D Z E  F il ia  c. k . uprzyw . austr. Z ak ład u  kredytow ego  d la  han d lu  i przem ysłu  i F ilia  U nion; 
w LINCU B ank dla Górnej Austryi i Salzburga, 
w B E R N IE  c. k . uprzyw . m oraw ski B an k  d la  przem ysłu  i h a n d lu ; 
w B E R L IN IE  pp. M eyer e t  Comp.
w W A R SZ A W IE  p. Leon E p stein . (1396 8 —V)

   ssr&gB" .

I 5. Sierpnia 1874, każdą razą o godzinie 10. 
rano przymusowa sprzedaż publiczna realuo- 
ści Nr. 25. w Niecieczy położonej, składają­
cej się z domu mieszkalnego, budynków go 
spodarczych oraz z gruntu około 14 morgów. 
Cenę wywoławczą stanowi wartość szacun­
kowa w kwocie 3980 zł. w. a. i każdy chęć 
kupna mający będzie obowiązany przy licy- 
tacyi złożyć do rąk komissyi licytacyjnej 
wadyum w kwocie 398 zł. w gotówce, w li­
stach zastawnych lub w książeczkach kas 
oszczędności miasta Lwowa, Krakowa lub 
Tarnowa.

Bliższe warunki mogą być odczytane 
w registraturze sądowej.

Tarnów dnia 5. Czerwca 1874.
(2165 3—3) Obwieszczenie.

L. 1861. 0. k. Sąd powiatowy miejski 
delegowany w Przemyślu, podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że na zaspokoje­
nie wywalczonej pretensyi Zygmunta Orze­
chowskiego przeciw Jackowi Zabłockiemu 
w kwocie 80 zł. a. w. z pn. uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 1861 przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 188 w Wy- 
szatycach położonej Jacka Zabłockiego wła­
snej dozwoloną została i takową w trzech 
terminach, to jest dnia 20. Lipca 1874 dnia
3. Sierpnia 1874 i dnia 31. Sierpnia 1874 
zawsze o godzinie 10. przed południem w e. 
k Sądzie powiatowym miej. delegowanym 
w Przemyślu przedsięwziętą będzie a to pod 
w arunkam i:

1. Licytacya ta  odbędzie się na pod­
stawie i w miarę aktu szacunkowego z duia 
22. Lipca 1871 do 1. 10.152 protokołem 
z dnia 4. Czerwca 1872 1. 4149 sprosto­
wanego.

2. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w kwocio 270 zł. CG l/2 
ct. a. w. wyprowadzona.

3. W pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś za jaką bądź 
Genę sprzedaną.

5. Każden do licytacyi przystępujący 
ma złożyć kwotę 27 zł. a. w. jako zakład 
do rąk komisarźa licytacyjnego, zaś egzeku- 
cyę prowadzący, gdyby chciał licytować, 
wolny jest od złożenia tego wadyum.

5. Najwyższą cenę ofiarujący winien 
będzie takową z wliczeniem złożonego za­
kładu zaraz po odbytej licytacyi gotówką do 
rąk  komisarza rządowego złożyć, gdyż w ra ­
zie przeciwnym przepada złożony przezeń 
zakład na rzecz egzekueyę prowadzącego.

6 . Gdyby egzekueyę prowadzący stał 
się kupicielem, wolno mu będzie pretensyę 
swoją 80 zł. w. a. z pn. z ofiarowaną prze­
zeń ceną kupna skompenzować.

7. Po dopełnieniu warunków i po p ra­
womocności uchwały ak t licytacyi do Sądu 
przyjmującej, wydany będzie kupicielowi de­
kret własności, poczem na własne żądanie 
i koszta w fizyczne posiadanie tej realności 
wprowadzony zostanie.

8. Należytość od przeniesienia własno­
ści ma kupiciel ponosić.

Akt oszacowania mogą chęć kupienia 
mający w sądowej registraturze przejrzeć.

Przemyśl dnia 4 Maja 1874.
(2163 3 —3) Ogłoszenie.

2.808. C. k. Sąd powiatowy Grzyma- 
łowski oznajmia niniejszem , że udzielił Dr. 
Władysławowi Pasławskiemu c. k Notarju 
sżowi w Skalacie upoważnienie do sporzą­
dzenia aktów spadkowych w wszystkich gmi­
nach i miejscowościach do okręgu sądowego 
Grzymałowskiego należących.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 15 Czerwca 1874 r.

920 (10— 18)

G I E S S H t B L E R
Reinster alkalischer Sauerbrunn.

S ein e  spezifischo W irk u n g  e rs trec k t sieli au f Ila lsk ra n k h c iten , M agonsiiurc, M ageukram pf, 
ch ro n ischen  IC atarrh  d e r L uftw oge, chron ischen  B lasen k a ta rrh , ist das l ir ilb w il r-U r E iiY isehungs- 
g e tra u k  zu a llen  T agoszeiten . D erselbe w ird  bei dem in  allen g ró sseren  S tu d ten  vorbandenen  
Bcldoeliton T rin k w asser, in F o lg ę  dessen cp idom ische Krankh|M .en erzeug t und e rh a lten  w en len , 
ais de r rc in s te  S au e rb ru n n  au f das Wii.rmsto em pfohlon.

V orsondung n u r  in  fflassllasclien . B rosehiiren , P re is-C ouran te  etc. e tc . g ra tis  dure li den  
Hesifzer

Heinrich Mat to ni in Carlsbad (Bóhmcn).

f
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G alicy jska
żelazna.

O B W I E S Z C Z A N I E .
  -----

Kupony naszych akcyj, płatne na dniu 
1. Lipca 1874, wypłacone zostaną w c. k. 
uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym  
dla Handlu i Przemysłu w W iedniu 
po pięć reńskich wal. austr. w  srebrze.

W i e d e ń ; ,  d n i a  2 0 .  C z e r w c a  1 8 7 4 .

(P rz ed ru k  n ie bgdzie płacony.) Od Rady Zawiadowczej.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w- a. 40.000,35.000, 20.000, 

15.000 i t. d.
H Tsyniższa w y b r a n a  z łr .  SU

Najbliższe ciągnienie dnia 2. lipca 1874.
s p r z e d a j ą

w e  L w o m i e :  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny i filie jego w Krakowie,
Czerniowcach i Tarnopolu.

„ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W i e i l n l i s :  Bank- und WechseJgeschaft der Nieder- 
Oesterreichischen Escompte-Gesellschaft.

(1395 26),

3  d rukarn i Jv W iniarza we Lwowie.


